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Redakcja: Panie Starosto, 
dziękując za to, że zgodził 
się Pan poświęcić czas na-
szym Czytelnikom, chciał-
bym zapytać – od jak dawna 
zajmuje Pan to stanowisko, 
i co w tym czasie udało się 
osiągnąć?

Andrzej Pacocha: 
Pierwsza sesja Rady Po-

wiatu odbyła się 7 maja br. 
Wtedy też zostałem wybrany 
do pełnienia funkcji wicesta-
rosty nowodworskiego. To 
niezwykle odpowiedzialna 
rola i spore wyzwanie, szcze-
gólnie zważywszy na fakt, że 
przejęcie obowiązków w po-
łowie roku, niesie za sobą 
konieczność dostosowania się 
do podjętych wcześniej decy-
zji. Mam tu na myśli wszelkie 

plany budżetowe i inwesty-
cyjne poprzedniego Zarządu 
Powiatu. 

Były pozyskane środki na 
kilka inwestycji, jednak postę-
powania przetargowe skumu-
lowały się na początek naszej 
kadencji. Obecnie jesteśmy 
po procedurach przetargo-
wych, więc wymierne efekty 
naszych działań wkrótce będą 
widoczne dla mieszkańców.

Redakcja: Nie rozumiem. 
To poprzednicy nic nie 
robili?

Andrzej Pacocha: Nie 
chciałbym oceniać pracy po-
przedniego Zarządu Powiatu. 
Skupmy się na tym, co może-
my zrobić dla mieszkańców 
powiatu tu i teraz. Myślę, że 
ten czas od wyborów do sesji 

inauguracyjnej był dosyć dłu-
gi, co z pewnością nie sprzyja-
ło efektywności w działaniu. 
Musimy jednak pamiętać, że 
to stworzyło też dla nas pewne 

możliwości podejmowania de-
cyzji w obecnym kształcie, nie 
tylko realizowania tych podję-
tych przez poprzedników. 

c.d. na str. 12-tej.

Inwestycja. Największa 
od dzIesIęcIolecI

Wójt Gminy Czosnów, p. 
Anna Maliszewska, wyraziła 
wdzięczność mieszkańcom za 
ich troskę o pamięć historycz-
ną. Napisała: „Nie ma u nas 
miejsca zapomnianego. Każdy 
zakątek naszej gminy rozświe-
tliła pamięć o bezimiennych 

Bohaterach i Ofiarach jed-
nego z najtragiczniejszych 
okresów w naszej historii.” 
Podziękowała mieszkańcom 
za podjęcie działań mających 
na celu zachowanie pamię-
ci o wydarzeniach sprzed lat 
oraz podkreśliła, jak ważne 

jest, aby historia nie została 
zapomniana.

W Gminie Czosnów zapłonę-
ły znicze w licznych Miejscach 
Pamięci Narodowej, w tym:

Cmentarzu przy Muzeum – 
Miejscu Pamięci Palmiry, któ-
ry symbolizuje tragedię wo-
jenną i męczeństwo polskich 
patriotów,

Cmentarzu Partyzanckim 
w Parafii Wiersze, gdzie po-
chowano tych, którzy oddali 
życie za ojczyznę,

Zbiorowej mogile wojennej 
żołnierzy Wojska Polskiego po-
ległych w 1939 r. w Parafii Św. 
Mikołaja Biskupa w Łomnej,

Mogiłach żołnierzy Wojska 
Polskiego z 1939 r. w Kazuniu 
Bielany,

Pomniku-mauzoleum żoł-
nierzy poległych w Kazuniu 
Nowym,

Pomniku upamiętniającym 
„Mord Małocicki” z 1944 r., 
który przypomina ofiary nie-
mieckiego terroru,

Zbiorowej mogile uczniów 
Szkoły Podstawowej im. Ma-
cieja Rataja w Małocicach, 
których tragiczna śmierć 
w Kazuniu Bielany stanowi 
przestrogę dla przyszłych 
pokoleń,

Kapliczce w Czosnowie, 
poświęconej tym, którzy nie 
powrócili z wojny.

Dni pamięci
1-XI-24r. oddaliśmy hołd Wszystkim Świętym,  
a 2-XI obchodziliśmy Zaduszki, w dniu wspomnienia 
tych, którzy oczekują Zbawienia. W tym szczególnym 
czasie, gdy wspomnienia o zmarłych zajmują 
szczególne miejsce w sercach Polaków, również Gmina 
Czosnów upamiętniła Bohaterów i O�ary tragicznych 
wydarzeń z przeszłości

3-XI-24r. zawodniczka Klubu 
Bokserskiego z Nowego Dworu, 
Natalia Niewiadomska, wywalczyła 
brązowy medal na Mistrzostwach 
Świata Juniorów, co stanowi nie lada 
osiągnięcie w jej sportowej karierze

To wspaniałe ukoronowanie jej ciężkiej pra-
cy, poświęcenia i pasji do boksu, które pozwoli-
ło jej stanąć na podium prestiżowych zawodów 
o zasięgu międzynarodowym.Włodarze klubu 
oraz trenerzy z dumą pogratulowali Natalii, 
podkreślając znaczenie jej sukcesu, który sta-
nowi także powód do radości dla całej społecz-
ności klubowej. To wynik długoletniej pracy, 
która świadczy o wysokim poziomie szkole-
niowym oraz determinacji samej zawodniczki. 

Trenerzy, którzy towarzyszyli jej na każdym 
etapie przygotowań, odegrali tu kluczową rolę, 
zapewniając wsparcie zarówno w sali treningo-
wej, jak i podczas zmagań na ringu.

Niewiadomska z brązowym medalem 
Mistrzostw Świata

Tu historia mówi ludzkim głosem

REKLAMA

REKLAMA

Z wicestarostą nowodworskim,  
Andrzejem Pacochą,  

o tym, czym jest „powiat” i jaki może mieć 
wpływ na nasze życie w obecnych realiach, 

rozmawia Piotr Korycki

– STR. 3
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Przed 1-XI-24r. 
żołnierze Wojsk Obrony 
Terytorialnej, popularnie 
zwani terytorialsami, 
w wyjątkowy sposób 
uczcili pamięć o poległych 
i zmarłych bohaterach, 
którzy oddali życie za 
wolność Ojczyzny

Choć pielęgnacja miejsc 
pamięci towarzyszy im przez 
cały rok, to właśnie na przeło-
mie października i listopada 
symboliczne zapalenie zniczy 
i minuta ciszy nabierają szcze-
gólnego znaczenia, wzmac-
niając łączność z historią i pa-
mięcią o przodkach.

Dowódca 6 Mazowieckiej 
Brygady Obrony Terytorial-
nej, pułkownik Witold Bu-
bak, podkreślił obowiązek 
zachowania pamięci o tych, 
którzy walczyli za wolność 
Polski. – „Pielęgnowanie pa-
mięci o poległych i zmarłych 
polskich żołnierzach to nasz 
obowiązek, to powinność wpi-
sana w służbę. Wiemy, że bez 
ich bohaterskiej postawy nie 
byłoby naszej wolności, dlate-
go od lat w tym szczególnym 
czasie okazujemy należny im 
szacunek i hołd. Akcja ma też 
wymiar społeczny, bo uprząt-
nięte mogiły chętniej odwie-
dzają przechodnie, zatrzymują 

się, czytają tablice pamiątko-
we, pokazują je dzieciom – to 
bezcenna lekcja historii, która 
krzewi patriotyzm i umacnia 
tożsamość narodową” – po-
wiedział Bubak.

W ramach akcji „Żołnier-
ska Pamięć” żołnierze z 64 
Batalionu Lekkiej Piechoty, 

stacjonującego w Pomiechów-
ku, objęli szczególną opieką 
mogiły w lasach kampinoskich, 
gdzie spoczywają żołnierze 
Armii Krajowej. Jak podkre-
śliła ppor. Paulina Malulec 
Walenda, szef sekcji współpra-
cy cywilno-wojskowej batalio-
nu, terytorialsi z Pomiechówka 

odwiedzili również symbolicz-
ny grób patrona Brygady – rot-
mistrza Witolda Pileckiego, 
który znajduje się na powąz-
kowskiej „Łączce”. Oddali też 
hołd Ryszardowi Białousowi 
ps. „Jerzy”, patronowi 64 Ba-
talionu Lekkiej Piechoty, przy 
jego grobie.

Terytorialsi porządkowali 
również mogiły na cmenta-
rzach w Pomiechówku, Modli-
nie, Zakroczymiu, Nasielsku, 
Cieksynie, Kampinosie i Joń-
cu. Żołnierze z Pomiechówka 
z dumą podkreślali znaczenie 
swojej pracy, która jest wyra-
zem szacunku dla tych, którzy 

zapłacili najwyższą cenę za 
wolność Ojczyzny. – „Dzięki 
pracom porządkowym dbamy, 
żeby to, co nie może zostać 
zapomniane, nie zostało za-
pomniane. Dla nas to jest za-
szczyt, że możemy zajmować 
się tak ważnymi dla historii 
miejscami” – podkreślali.

Terytorialsi oddali hołd poległym i zmarłym żołnierzom

W dniach 1 i 2 listopada 
w Płocku odbyła się 
jubileuszowa, dwudziesta 
piąta kwesta „Ratujmy 
Płockie Powązki”, 
organizowana przez 
Stowarzyszenie Starówka 
Płocka

Podczas tegorocznej zbiór-
ki, przeprowadzonej na trzech 
cmentarzach – dwóch przy 
alei Kobylińskiego oraz jed-
nym przy ulicy Norbertańskiej 
– płocczanie i przyjezdni mie-
li możliwość wesprzeć odno-
wienie zabytkowych nagrob-
ków Geni Majdeckiej i Marii 
Gutkowskiej.

Tradycyjnie kwesta trwa-
ła dwa dni. W zbiórce udział 
wzięli społecznicy, harcerze, 
nauczyciele, osoby ze świa-
ta kultury i biznesu, aktorzy, 
dziennikarze, samorządowcy 
oraz politycy. Każdy z kwestu-
jących nosił charakterystyczny 
identyfikator, ułatwiający ich 
rozpoznanie.

Przedstawiciele Stowarzy-
szenia Starówka Płocka przy-
pomnieli, że głównym celem 
akcji pozostaje ratowanie 
zabytkowych nagrobków na 

płockich nekropoliach. Jed-
nak, jak zaznaczyli, równie 
istotne jest ratowanie pamięci 
o ludziach spoczywających na 
cmentarzach, którzy niegdyś 

tworzyli historię i tożsamość 
Płocka.

Tegoroczna zbiórka miała na 
celu renowację dwóch nagrob-
ków na cmentarzu katolickim 

przy alei Kobylińskiego. 
Pierwszy z nich to nagrobek 
Geni Majdeckiej, uczennicy 
i harcerki, która zmarła na sku-
tek zakażenia podczas służby 

w kuchni charytatywnej dla 
biednych dzieci. W 1938 roku 
„Życie Mazowsza” opisywa-
ło jej pogrzeb, podkreślając 
wzruszenie i szacunek, jakie 
wzbudziła jej postać wśród 
mieszkańców Płocka. Obecnie 
Genia Majdecka jest patronką 
Stanicy Harcerskiej przy ulicy 
Krótkiej.

Drugi nagrobek, który wy-
magał wsparcia, to grób Marii 
Gutkowskiej, zasłużonej na-
uczycielki i działaczki spo-
łecznej. Założyła ona w 1881 
roku czteroklasową szkołę 
żeńską, a następnie w 1907 
roku siedmioklasowe Gimna-
zjum Żeńskie im. Adama Mic-
kiewicza. W czasie I wojny 
światowej aktywnie działała 
na rzecz społeczności Płocka. 
Była również zaangażowana 
w pracę Zarządu Spółdzielni 
„Zgoda” oraz Płockiego To-
warzystwa Wzajemnego Kre-
dytu. Zmarła w 1933 roku, 
pozostawiając po sobie trwały 
ślad w historii oświaty i życia 
społecznego miasta.

Arkadiusz Adamkowski ze 
Stowarzyszenia Starówka Płoc-
ka przypomniał, że pierwsza 
kwesta „Ratujmy Płockie Po-
wązki” miała miejsce w 2000 
roku, przynosząc 16 787 zł i 55 
gr. Zeszłoroczna zbiórka osią-
gnęła rekordowy wynik – 66 
210 zł i 46 gr, dzięki czemu 
możliwe było odrestaurowa-
nie między innymi klasycy-
stycznej katakumby, w której 
spoczywają rodzice Karola 
Popielawskiego, przedwojen-
nego właściciela Hotelu War-
szawskiego. Udało się również 
odnowić mogiły zasłużonych 
mieszkańców Płocka, w tym 
Tadeusza Gintera, organizato-
ra Miejskiej Zawodowej Stra-
ży Pożarnej, oraz porucznika 
Władysława Chmielewskiego.

Łącznie, od początku akcji 
udało się zrealizować aż 55 
projektów renowacyjnych, od 
epitafium Pauliny Wilewskiej 
po Panteon Żołnierzy Wyklę-
tych i nagrobek siostry gen. 
Władysława Sikorskiego, Eu-
genii Dąbrowskiej.

Jubileuszowa kwesta „Ratujmy Płockie Powązki”

Tego dnia zespół natrafił na 
niezwykły depozyt, zawiera-
jący aż 17 talarów pochodzą-
cych z XVII wieku. Monety, 
wywodzące się z Saksonii, 
Niderlandów i Brandenbur-
gii, stanowią nie tylko cenne 

znalezisko numizmatyczne, 
lecz także niezwykłą pamiąt-
kę historyczną.

Wykopaliska uwieńczone 
zostały sukcesem duetu z No-
wego Dworu Mazowieckie-
go – Sławomira Milewskiego 

oraz jego syna, Szymona. Pa-
nowie zostali docenieni przez 
stowarzyszenie za swoje wy-
jątkowe osiągnięcie. Polscy 
pasjonaci historii i archeologii 
z niecierpliwością wyczekują 
już na możliwość zobaczenia 
monet, które prawdopodobnie 
znajdą swoje miejsce w Mu-
zeum Kampanii Wrześniowej 
i Twierdzy Modlin.

Stowarzyszenie zapowie-
działo, że już niebawem opu-
blikuje dokładną relację oraz 
fotografie talarów, które kryły 
pomiechowskie lasy. Bez wąt-
pienia jest to kolejny dowód 
na to, że polska ziemia skry-
wa wciąż nieodkryte ślady hi-
storii, które czekają na swoją 
chwilę.

skarb spod Pomiechówka – sensacyjne 
odkrycie w lasach przez „Husarię”
3-XI-24r. Polskie Stowarzyszenie Poszukiwaczy 
„Husaria” odnotowało kolejny sukces podczas swoich 
prac poszukiwawczych w lasach Pomiechowskich
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Data 18 
października 2024r 
wpisze się złotymi 
zgłoskami w historię 
Nasielska – miasta 
o ponad tysiącletniej 
historii zapisanej już 
w annałach Grodu. 
Świadectwem tego 
jest położone prawie 
w centrum miasta 
grodzisko zwane 
niekiedy kopcem

Było ono badane przez ar-
cheologów. W ostatnich latach 
było badane przez zespół, 
którym kierował archeolog dr 
Mariusz Błoński. 

Pięknym podsumowaniem 
tych prac jest wydawnictwo 
„Nasielsk we wczesnym śre-
dniowieczu”. Pierwsza pisana 
wzmianka pochodzi z roku 
1065, z czasów Bolesława 
Śmiałego, gdzie Nasielsk jest 
wymieniany jako jeden z 19 
mazowieckich grodów. Dato-
wanie nasielskiego grodziska 
wyprzedza o przynajmniej 
dwa wieki pierwsze wzmianki 
o rodzącej się Polsce. Pamię-
tać też należy o zawiłych lo-
sach Mazowsza, które przez 
wiele lat nie podlegało królom 
Polski. To jest mniej ważne. 
Ważne jest to, że Nasielsk był 
mazowieckim grodem, mazo-
wieckim miastem. I z tego na-
sielszczanie mogą być dumni.

Od ponad siedemdziesięciu 
lat na Mazowszu działa Pań-
stwowy Zespół Ludowy Pie-
śni i Tańca Mazowsze im. Ta-
deusza Sygietyńskiego w Ka-
rolinie. Dumne z jego jest całe 
Mazowsze. Dumna jest Polska. 
Dumny jest i Nasielsk jako je-
den z najstarszych mazowiec-
kich grodów. Niestety, mimo 
upływu lat nasielszczanie 
nie mieli bliższego kontaktu 
z tym znakomitym Zespołem. 
To nie znaczy, że Zespołem 
tym się nie interesowali, że 
w ogóle go nie znali. Bywali 
na występach tego Zespołu. 
Także w Karolinie. Bywali 

też na występach w innych 
miejscowościach. Zespół ten 
nigdy jednak nie występował 
w Nasielsku. Aż przyszedł rok 
2024. Mazowsze przyjechało 
do Nasielska.

Wspaniały koncert odbył 
się w nasielskim kościele pa-
rafialnym. To bardzo młody 
kościół. Ma niewiele ponad 
100 lat. Jego głównym bu-
downiczym był inż. Józef 
Dziekoński. Wykorzystano tu 
wszystkie atuty, jakie główny 
budowniczy świątyni czerpał 
z lat swych studiów, a teraz 
piękna neogotycka świątynia 
mimo bagiennego terenu, na 
którym inż. Dziekoński ją po-
stawił nadal służy nasielskim 
parafianom i wciąż kwitnie, 
a teraz tu właśnie mógł się 
odbyć występ Zespołu MA-
ZOWSZE. Tu przy okazji war-
to wspomnieć, że nasielskim 
proboszczem w dniach budo-
wy Kościoła był ks. kan. Piotr 
Krasiński, którego grób jest 
na nasielskim cmentarzu na 
nasielskim cmentarzu i trzeba 
go tylko uporządkować.

Nasielszczanie mogą być 
dumni ze swego kościoła. 
Głównym miejscem występu 
było prezbiterium i nawa głów-
na.. Wspaniale prezentował się 
ołtarz główny upamiętniający 
scenę Wniebowstąpienia Mat-
ki Bożej. Organizatorzy histo-
rycznego spotkania nasielsz-
czan z Zespołem Mazowsze 
wykorzystali wszystkie atuty 
nasielskiego Kościoła dla uzy-
skania zamierzonego efektu: 
trafienia do umysłów i serc 

nasielszczan, by widowisko, 
jakie Zespół Mazowsze za-
prezentował łączyło elementy 
związane z religią i elemen-
tami patriotycznymi. W tytu-
le zaproszenia na spotkanie 
czytamy: MAZOWSZE „Nie 
złamie wolnych żadna klę-
ska....” 80. rocznica Powstania 
warszawskiego. 

Na to przepiękne i poucza-
jące spotkanie mieszkańców 
nasielskiej aglomeracji zapro-
sił burmistrz Radosław Ka-
siek i Proboszcz parafii św. 
Wojciecha w Nasielsku ks. 
kan. Szczepan Bugaj. oraz Dy-
rektor PZLPIT „Mazowsze” 
Jacek Boniecki, Soliści, Chór 
i Orkiestra PZLPIT „Mazow-
sze”, Występem Zespołu dy-
rygował Wojciech Gwiszcz. 
Koncert poprowadził Miro-
sław Ziomek – kierownik chó-
ru. Swój wkład w organizację 
imprezy włożyło też Minister-
stwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, Samorząd Wo-
jewództwa Mazowieckiego. 
Gośćmi spotkania byli też: 
pani Starosta Magdalena Bier-
nacka i jej zastępca p. Andrzej 
Pacocha. 

Dzień 18 października 2024 
roku można byłoby nazwać 
Dniem Nasielskiej Kultury. 
Na zakończenie Uroczystego 
Spotkania Zarówno Zespo-
łowi jak i uczestnikom spo-
tkania podziękował p. Marek 
Maluchnik – Sekretarz Urzę-
du Miejskiego. 

Fotorelacja w naszym 
wydaniu internetowym.

Andrzej Zawadzki

zespół Mazowsze 
i Nasielsk zagrały 
na jedną nutę

Obecny był również Prze-
wodniczący Rady Powiatu 
Nowodworskiego – Marcin 
Gągolewski, a także Dyrek-
tor Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych im. genera-
ła Władysława Sikorskiego 
w Pomiechówku – Michał 
Lulek. Obydwu Panom, z ra-
cji wykształcenia i pasji do 
wykonywanego zawodu bli-
ska sercu jest historia oraz 
inicjatywy z nią związane. 
Obecni byli także przedsta-
wiciele Młodzieżowej Rady 
Powiatu Nowodworskiego 
- Wiceprzewodnicząca Rady 
– Ola Ziółkowska i radny Ja-
kub Wójcik.

Biblioteka Publiczna Gmi-
ny Pomiechówek oraz jej 
partner w projekcie – Sto-
warzyszenie Twórcza Do-
lina chcą utrwalić historię 
gminy poprzez nagrywanie 
wspomnień i biogra�i obec-
nych i byłych mieszkańców 
gminy.Celem projektu jest 
zebranie jak największej 
liczby wspomnień i życiory-
sów mieszkańców, aby od 
strony zwykłego człowie-
ka ujrzeć i utrwalić historię 
gminy i kraju. Stosunkowo 
niedawno historycy docenili 
znaczenie przekazów zwy-
kłych ludzi jako istotne do-
pełnienie „wielkiej historii”. 
A to przecież zwykli ludzie 
tworzą społeczeństwo i je-
go historię.

Projekt łączy dwa światy 
– przeszły, dotyczący wyda-
rzeń historycznych i współ-
czesny – cyfrowy.

Podczas spotkania pod-
pisane zostało porozumie-
nie o współpracy pomiędzy 
Biblioteką Publiczną Gminy 
Pomiechówek a Stowarzy-
szeniem Twórcza Dolina, 
którego Zarząd przybył na 
spotkanie w pełnym skła-

dzie, tj. w osobach: Prezesa – 
Andrzeja Lenarta, Sekretarza 
– Danuty Bolek, oraz Człon-
ków Zarządu – Agnieszki 
Brzezińskiej-Brańskiej i Ka-
tarzyny Koper. Wywiady 
z mieszkańcami prowadzić 
i nagrywać rejestratorami 
dźwięku będą członkowie 
Stowarzyszenia – pomysło-
dawcy projektu.Z chęcią 
przyjmą jednak każdego 
wolontariusza, także nie-
zrzeszonego w stowarzysze-
niu, chętnego do przepro-
wadzenia choćby jednego 
wywiadu. Wystarczy nagrać 
rozmowę z własną babcią 
lub dziadkiem, mamą, tatą, 
ciocią lub wujkiem.

To zwykli ludzie tworzą hi-
storię!

Rozmowy z miejscowymi 
świadkami historii zostaną 
udostępnione w całości lub 
części (zgodnie z wolą roz-
mówców) w formie cyfro-
wej w internetowym syste-
mie, specjalnie stworzonym 
w tym celu i wykorzystują-
cym sztuczną inteligencję.

Podczas spotkania otwie-
rającego projekt pierwsi 
wolontariusze oraz osoby 
zainteresowane historią mó-
wioną odbyły wstępne szko-
lenie z metod prowadzenia 
wywiadów, które w sposób 

niezwykle interesujący po-
prowadziła Adriana Kapała 
z Centrum Archiwistyki Spo-
łecznej.

Kolejne szkolenie już 
wkrótce!

Jeśli:
• jesteś gotowy opowie-

dzieć nam historię swojego 
życia,

• znasz świadka historii, 
którego relację warto utrwa-
lić,

• chcesz współtworzyć Po-
miechowską Bibliotekę Hi-
storii Mówionej

- napisz do nas: bibliote-
ka@pomiechowek.pl lub za-
dzwoń: 22 785-46-97!

Dzięki projektowi bu-
dynek Biblioteki zostanie 
poddany zmianom polep-
szającym ochronę klimatu 
- zostaną zakupione energo-
oszczędne punkty świetlne 
do przestrzeni wspólnych 
oraz zbiornik na deszczów-
kę.

Projekt jest �nansowany 
przez Unie Europejską Next-
GenarationEU w wysokości 
45 483,64 zł, w ramach Kra-
jowego Planu Odbudowy 
i NextGenarationEU

Wkład własny w projekcie 
pochodzi ze środków Gmi-
ny Pomiechówek i wynosi 
23 872,46 zł.

Pomiechowska Biblioteka 
Historii Mówionej otwarta!
15 października został o�cjalnie otworzony projekt pn. „Pomiechowska Biblioteka 
Historii Mówionej – początek”. Na spotkanie inaugurujące przybyli do Biblioteki 
w Pomiechówku mieszkańcy i pasjonaci lokalnej historii, ale także przedstawiciele 
pomiechowskiego samorządu: Wójt Gminy – Dariusz Bielecki, Przewodniczący 
Rady Gminy – Jan Drzazgowski, Sekretarz Urzędu – Bożena Śliwińska oraz radni 
i sołtysi

REKLAMA
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NIEPORĘT.  
50-latek stosował 
przemoc wobec żony

Tym razem dzielnicowy z Nie-
porętu skorzystał z uprawnień, 
jakie daje mu ustawa antyprze-
mocowa i wydał natychmiastowy 
nakaz opuszczenia lokalu miesz-
kalnego i zakaz zbliżania się do 
lokalu i jego bezpośredniego 
otoczenia przez najbliższe 14 dni 
wobec 50- latka, który stosował 
przemoc wobec swojej żony

Policjanci zostali skierowani na 
interwencję do jednej z rodzin na te-
renie gminy Nieporęt, gdzie istnieje 
podejrzenie stosowania przemocy 
wobec zgłaszającej przez męża. Na 
miejscu pokrzywdzona oraz 50-
latka. Po wysłuchaniu kobiety pod-
jęli decyzję o izolacji mężczyzny 
i doporowadzeniu do pomieszcze-
nia dla osób zatrzymanych, rodzina 
został objęta procedurą Niebieskiej 
Karty. Następnie po szczegóło-
wym rozpoznaniu sytuacji rodzi-
ny, dzielnicowy uznał za zasadne 
zastosować wobec 50-latka nakaz 
natychmiastowego opuszczenia lo-
kalu i zakaz zbliżania się do domu 
i jego bezpośredniego otoczenia 
przez najbliższe 14 dni. 

NASIELSK/PUŁTUSK. 
Narkotyki ukrył pod 
dziecięcymi zabawkami

Zatrzymany przez nasielskich 
policjantów 40-latek najbliższe 3 
miesiące spędzi w areszcie. Sąd 
Rejonowy w Pułtusku na wniosek 
prokuratora zastosował wobec 
niego tymczasowy areszt. Za po-
siadanie znacznej ilości środków 
odurzających, które ujawnili i za-
bezpieczyli u niego kryminalni, 
grozi mu kara do 10 lat pozbawie-
nia wolności

Do policjantów z Komisariatu Po-
licji w Nasielsku wpłynęła informa-
cja dotycząca interwencji domowej. 
Policjanci natychmiast udali się pod 
wskazany w zgłoszeniu adres. Na 
miejscu zastali 40- latka, który na 
widok policjantów zaczął zachowy-
wać się bardzo nerwowo. Po chwili 
okazało się, co jest tego przyczyną. 
Mieszkaniec jednej z podnasiel-
skich wsi, próbował ukryć przed po-
licjantami narkotyki. Aby uniknąć 
odpowiedzialności karnej, schował 
torbę z  mefedronem i marihuaną 
w ogródku, pod zabawkami dla 
dziecka. Po chwili 40-latek został 
zatrzymany. Funkcjonariusze za-
bezpieczyli narkotyki, a także pie-
niądze w kwocie 2900 złotych na 
poczet przyszłych kar i grzywien. 
Po przeszukaniu pomieszczeń, któ-
re mężczyzna na posesji zajmował, 
policjanci ujawnili kolejne narko-
tyki. Łącznie ponad 100 gramów 
mefedronu i marihuany. 40- latek 
trafił do pomieszczenia dla osób 
zatrzymanych w nowodworskiej 
komendzie. W tym czasie nasielscy 
dochodzeniowcy zgromadzili ma-
teriał dowodowy. Podejrzany usły-
szał zarzuty karne dotyczące posia-
dania znacznej ilości środków odu-
rzających. Na wniosek prokuratora 
pułtuski sąd zdecydował o zastoso-
waniu tymczasowego aresztowania 
wobec mężczyzny na trzy miesiące. 
Za to przestępstwo może grozić ka-
ra do 10 lat pozbawienia wolności. 
Czynności w sprawie postępowania 
prowadzone są pod nadzorem Pro-
kuratury Rejonowej w Pułtusku.

PUŁTUSK.  
Była tak pijana, że 
wjechała do rowu

Ponad 3 promile alkoholu w or-
ganizmie miała kierująca oplem, 
która postanowiła wsiąść za kie-
rownicę. We wtorek (22.10) po 
godzinie 20 wpłynęło do Komen-
dy Powiatowej Policji w Pułtusku 

wpłynęło zgłoszenie, że na terenie 
gminy Pokrzywnica, nietrzeźwa 
kobieta wjechała do rowu. Na-
tychmiast policjanci udali się na 
miejsce, gdzie zastali nietrzeźwą 
kobietę, której badanie alkoma-
tem wykazało ponad 3 promile 
alkoholu w organizmie

Na miejscu znajdował się świa-
dek, który oświadczył, że kierująca 
oplem zjechała na jego pas, czym 
doprowadziłaby do zdarzenia z jego 
pojazdem. Mężczyzna zawrócił za 
oplem, jechał bezpośrednio za nim. 
W pewnej chwili kierująca oplem 
włączyła kierunkowskaz, chcąc 
wjechać w polną drogę, jednak nie 
zmieściła się we wjazd i wjechała 
do rowu. Kobieta wysiadła z pojaz-
du, wtedy mężczyzna wyczuł silną 
woń alkoholu, po czym powiadomił 
Policję. Policjanci przybyli na miej-
sce ustalili, że kierująca to 41-letnia 
mieszkanka Warszawy. Kobietę 
zbadano na zawartość alkoholu 
w organizmie uzyskując wynik 
ponad 3 promili. Ponadto kobieta 
miała zatrzymane prawo jazdy już 
wcześniej. Tłumaczyła policjan-
tom, że jechała odwiedzić rodzi-
ców. Opel został zabezpieczony na 
policyjny parking, a 41-latka odpo-
wie teraz przez sądem, za kierowa-
nie pojazdem mechanicznym będąc 
pod wpływem alkoholu grozi jej 3 
lata pozbawienia wolności. 

LEGIONOWO.  
Sprawcy kradzieży 
szczoteczek do zębów 
zatrzymani

Kryminalni ustalili i zatrzy-
mali dwie osoby odpowiedzialne 
za kradzież sklepową. Spraw-
cy w miniony piątek, działając 
wspólnie i porozumieniu, z legio-
nowskiej drogerii ukradli szczo-
teczki elektryczne. Za popełnione 
przestępstwo grozi im do 5 lat po-
zbawienia wolności

Przedstawiciel jednej z placów-
ki handlowych w Legionowie po-
wiadomił policjantów o kradzieży 

elektrycznych szczoteczek do zę-
bów o wartości 1000 złotych. Wi-
zerunek sprawców zarejestrował 
sklepowy monitoring. Sprawą usta-
lenia personaliów osób stojących za 
tymi przestępstwami zajęli się le-
gionowscy kryminalni. Już następ-
nego dnia ustali, iż są to mężczyźni 
w wieku 35 i 31 lat, nie posiadający 
stałego miejsca zamieszkania, do-
datkowo często zmieniają miejsca 
pobytu. Jednak to nie stanowiło 
dla nich przeszkody w sprawnym 
dotarciu do podejrzanych. W po-
niedziałek obaj mężczyźni byli już 
w policyjnym areszcie. Natomiast 
wczoraj dochodzeniowcy przedsta-
wili im zarzut kradzieży dokonanej 
wspólnie i w porozumieniu. Teraz 
mężczyznami zajmie się sąd. Czyn 
, którego się dopuścili zagrożony 
jest karą do 5 lat pozbawienia wol-
ności. Postępowanie w tej sprawie 
nadzoruje Prokuratura Rejonowa 
w Legionowie.

NOWY DWÓR MAZ. 
Narkotyki ukryła 
w ogrodowym grillu

Nowodworscy kryminalni za-
trzymali 27-latkę, mającą zwią-
zek z przestępczością narkoty-
kową. Policjanci w mieszkaniu 
gdzie przebywała kobieta, ujaw-
nili i zabezpieczyli blisko 100 
gramów mefedronu. Decyzją no-
wodworskiego sądu, na wniosek 
Prokuratury 27-latka najbliższe 
3 miesiące spędzi w areszcie. Gro-
zi jej kara do 10 lat pozbawienia 
wolności

27-letnia mieszkanka powiatu 
legionowskiego myślała, że grill 
ogrodowy to dobry schowek na 
narkotyki. Z pewnością nie przy-
puszczała, że znajdą je tam nowo-
dworscy kryminalni. Tak się stało 
w miniony piątek 25 października 
2024 r. O godz. 10:30 policjanci 
zapukali do jednego z mieszkań 
w Nowym Dworze Mazowieckim. 
Posiadali informacje, że w miesz-
kaniu znajdują się narkotyki. Po 

przedstawieniu powodu wizyty 
kryminalni przystąpili do przeszu-
kania mieszkania. W grillu znajdu-
jącym się w przydomowym ogród-
ku ujawnili pudełko z zawartością 
białych kryształków, o wadze netto 
blisko 100 gramów. Przeprowa-
dzone badania potwierdziły, że 
wszystkie zabezpieczone środki to 
mefedron. 27-latka została zatrzy-
mani i trafiła do policyjnego aresz-
tu. Policjanci Wydziału Docho-
dzeniowo- Śledczego zgromadzili 
w tym czasie materiał dowodowy. 
Następnego dnia kobieta usłyszała 
zarzuty dotyczące udzielania oraz 
posiadania znacznej ilości narko-
tyków. W niedzielę Sąd Rejonowy 
w Nowym Dworze Mazowieckim 
na wniosek tutejszej Prokuratury 
zdecydował o aresztowaniu podej-
rzanej na trzy miesiące. Mieszkan-
ce powiatu legionowskiego może 
grozić kara do 10 lat pozbawienia 
wolności.

PUŁTUSK.  
Pijani kierowcy 
zatrzymani

W ciągu dwóch dni pułtu-
scy funkcjonariusze zatrzymali 
dwóch nietrzeźwych kierujących, 
którzy za swoją nieodpowiedzial-
ność stracili prawo jazdy. Czeka 
ich jeszcze sprawa przed sądem

W sobotę (26.10) o godzinie 4 
w Obrytych policjanci Ogniwa Pa-
trolowo-Interwencyjnego zatrzy-
mali do kontroli drogowej fiata, 
którym kierował 44-letni miesz-
kaniec gminy Obryte. Funkcjo-
nariusze wyczuli od mężczyzny 
woń alkoholu, w związku z czym 
zbadali stan trzeźwości mężczy-
zny, którego wynik wyniósł ponad 
promil alkoholu w organizmie. Ko-
lejny nietrzeźwy kierujący został 
zatrzymany w niedzielę (27.10) 
w Pułtusku na ulicy Wyszkowskiej 
ok. godziny 9, który wsiadł za kie-
rownicę hyundaia mając ponad 0,5 
promila alkoholu w organizmie.Na 
szczęście tym razem nie doszło do 

nieszczęścia. Jednak pamiętajmy, 
że wszyscy uczestnicy ruchu są 
odpowiedzialni za bezpieczeństwo 
na drodze. Każde niepokojące za-
chowanie kierującego powinno być 
natychmiast zgłoszone na policję.

NASIELSK.  
Ukradła kwiaty z grobu

Nasielscy policjanci zatrzymali 
w tym tygodniu 52-latkę, która 
ukradła kwiaty z wiązanek leżą-
cych na grobie. Mieszkanka gmi-
ny Nasielsk usłyszała już zarzuty. 
Grozi jej kara do 8 lat pozbawie-
nia wolności

Do zdarzenia doszło w tym mie-
siącu na terenie cmentarza w Na-
sielsku. Do komisariatu zgłosił 
się mężczyzna, który powiadomił 
o kradzieży sztucznych kwiatów 
z grobu bliskiej mu osoby. Policjan-
ci podjęli w tej sprawie czynności, 
które doprowadziły ich do ustale-
nia sprawczyni tego czynu. Okaza-
ła się, że to 52- letnia mieszkanka 
jednej z pobliskich wsi. Kobieta 
ukradła kwiaty, czym dopuściła się 
ograbienia nagrobka. Policjantom 
próbowała tłumaczyć, że chciała 
tylko posprzątać pomnik. Została 
zatrzymana. W Komisariacie Poli-
cji w Nasielsku usłyszała zarzuty. 
O jej dalszym losie zdecyduje teraz 
sąd. 52- latce zgodnie z kodeksem 
karnym grozi kara do 8 lat pozba-
wienia wolności. Policjanci apelują 
też, aby zwracać uwagę na to co 
dzieje się na cmentarzu, na osoby, 
które mogą dokonywać kradzie-
ży mienia z pomników. O każdym 
nietypowym zachowaniu prosimy 
powiadamiać Policję, dzwoniąc na 
numer alarmowy 112, abyśmy mo-
gli podjąć natychmiastowe dzia-
łania. Uważajmy na kradzieże, do 
których może dojść na skutek nie-
uwagi osoby odwiedzającej groby 
swoich bliskich i pozostawiającej 
na pomniku torebkę czy plecak. 
Należy być czujnym, pilnować swo-
ich rzeczy i nie zabierać na cmen-
tarz dużej ilości gotówki i rzeczy 
wartościowych.

LEGIONOWO.  
Ukradli odzież i zabawki

Zaledwie kilkadziesiąt minut po 
kradzieży odzieży, obuwia i zaba-
wek w ręce legionowskich krymi-
nalnych wpadli dwaj mieszkańcy 
Radomia. Teraz 45 i 29-latek za 
popełnione przestępstwa odpo-
wiedzą przed sądem. Za kradzież 
grozi nawet 5 lat więzienia

W piątek policjanci Wydziału 
Kryminalnego Komendy Powia-
towej Policji w Legionowie patro-
lując ulice miasta zwrócili uwagę 
na dwóch mężczyzn, którzy nieśli 
duże, wypchane torby. Funkcjona-
riuszom wydało się to podejrzane, 
dlatego postanowili sprawdzić za-
wartość przenoszonych przez męż-
czyzn bagaży.

Okazało się, że w torbach są za-
bawki, obuwie oraz odzież częścio-
wo zabezpieczona klipsami anty-
kradzieżowymi. Policjanci bardzo 
szybko ustalili, iż rzeczy te pocho-
dzą z legionowskich sklepów, które 
mężczyźni „odwiedzili” dzisiejsze-
go dnia i za które nie zapłacili. Kie-
dy pracownicy poszkodowanych 
sklepów oszacowali stary, okazało 
się, że 45-latek dokonał zaboru rze-
czy na kwotę ponad 800 złotych, 
zaś 29-latek na blisko 1800 złotych. 
Obaj mężczyźni zostali zatrzymani 
i trafili do policyjnego aresztu. Po 
zabraniu materiału dowodowego 
śledczy przedstawili im zarzuty 
kradzieży. Starszy z mężczyzn za 
swój czyn odpowie w warunkach 
recydywy. Czynności w tym po-
stępowaniu prowadzone są pod 
nadzorem Prokuratury Rejonowej 
w Legionowie.

KPP: Legionowo
/Nowy Dwór Maz.

/Pułtusk
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Wstępne oględziny na 
miejscu zdarzenia przepro-
wadziła grupa operacyjno-
dochodzeniowa z komendy 
w Płońsku, pod nadzorem 
prokuratury.

Śledztwo w sprawie pro-
wadzone jest z udziałem ar-
cheologa, który pracuje nad 
zabezpieczeniem szczątków 
do dalszych badań. Jak po-
daje RMF24, na miejscu 

znaleziono również nieśmier-
telnik, który potwierdził, że 
szczątki należą do niemiec-
kich żołnierzy, którzy praw-
dopodobnie zginęli w wyniku 
egzekucji. Jeden z nich miał 

skrępowane ręce oraz ślad po 
kuli w czaszce, co sugeruje, 
że mogło dojść do egzeku-
cji, przypuszczalnie przepro-
wadzonej przez Sowietów 
w 1945 roku.

Makabryczne odkrycie 
szczątków niemieckich 
żołnierzy w pobliżu Płońska
Wykop przy budowie trasy S7 na wysokości miejscowości 
Niepiekła w województwie mazowieckim ujawnił ludzkie 
szczątki, które, jak podaje stacja RMF24, należą do niemieckich 
żołnierzy z czasów II wojny światowej. Szczątki prawdopodobnie 
dwóch osób znaleziono podczas prac drogowych w poprzedni 
poniedziałek po południu

Celem wyprawy był Park 
Dolina Wkry, który obejmuje 
10 hektarów lasu położonego 
nad rzeką Wkrą. W tym natu-
ralnym krajobrazie powstała 
infrastruktura sprzyjająca na-
uce, zabawie i relaksowi.

Główną atrakcją parku była 
ścieżka dydaktyczna ozdo-
biona ilustracjami z książki 
„Rok w lesie”, co szczególnie 

przyciągnęło uwagę młodych 
uczestników. Dzieci spacero-
wały alejkami, podziwiając 
lokalną florę i faunę oraz ma-
lownicze widoki, które wzbu-
dziły w nich zachwyt.

Podczas wyjazdu uczniowie 
mieli również okazję obejrzeć 
film pt. „Ozi: Głos deszczowe-
go lasu”. To wzruszająca opo-
wieść o małej orangutance, 

która, chcąc powstrzymać 
postępujące niszczenie dżun-
gli, organizuje niezwykłą ak-
cję influencerską. Łącząc siły 
z innymi zwierzętami, udaje 
się jej osiągnąć sukces.

Zarówno spacer po parku, 
jak i projekcja filmu, dostar-
czyły uczestnikom wiele rado-
ści i pozytywnych wrażeń.

T.K.

Wycieczka uczniów do Pomiechówka
23-X-24r. grupa 34 uczniów Szkoły Podstawowej im. Fryderyka Chopina w 
Wojszczycach, pod opieką nauczycieli, udała się na wycieczkę krajoznawczo-
edukacyjną do Pomiechówka

PodZiękowania dla Policji

Na ręce Komendanta Powiatowego 
Policji w Nowym Dworze Mazowieckim 
wpłynęły podziękowania za skuteczne 
i szybkie odnalezienie młodego 
mężczyzny, którego zaginięcie zgłosiła 
jego matka

Policjanci otrzymali e-mail z wyrazami wdzięczności za 
empatię, niezwłoczne podjęcie działań oraz dobre słowo 
podczas przyjmowania zgłoszenia.

Do zaginięcia 23-latka doszło kilka dni temu. Po zgłosze-
niu sprawy przez zaniepokojoną matkę, nowodworscy kry-
minalni natychmiast przystąpili do poszukiwań, angażując 
również funkcjonariuszy z Zakroczymia. Dzięki zaangażo-
waniu i szybkiej reakcji policji mężczyzna został odnaleziony 
po kilku godzinach na terenie powiatu płońskiego, w gmi-
nie Czerwińsk nad Wisłą. Na szczęście nie wymagał pomocy 
medycznej i tra�ł bezpiecznie pod opiekę rodziny.

W przesłanych podziękowaniach matka odnalezione-
go mężczyzny wyraziła swoją dozgonnie wdzięczność za 
okazaną pomoc: „Każdy z Państwa pracowników i na Po-
sterunku w Zakroczymiu, i na miejscu w Nowym Dworze 
Mazowieckim, jak również potem w pracy w terenie dał 
wiarę matce, że będzie dobrze, a dzisiejszy �nał jest tego 
potwierdzeniem.”

Policjanci podkreślają, że dla nich największą nagrodą za 
pracę jest radość i wdzięczność osób, którym udało się po-
móc. Słowa uznania od najbliższych są ogromną motywa-
cją do dalszej służby na rzecz społeczeństwa.

Burmistrz Nowego 
Dworu Mazowieckiego, 
Sebastian Sosiński, 
poinformował 
dziś o spotkaniu 
z wiceministrem 
infrastruktury 
Stanisławem Bukowcem

W rozmowach uczestniczył 
także radny Michał Świokło. 
Główne tematy dotyczyły 
najważniejszych problemów 
komunikacyjnych miasta, 
w tym korków na drodze nr 85 
oraz moście Pancera. Obecna 
przepustowość tych tras jest 

niewystarczająca, co znaczą-
co utrudnia codzienny ruch 
mieszkańców.

Rozmowy dotyczyły ko-
nieczności rozbudowy klu-
czowych odcinków, aby 
usprawnić komunikację 
w Nowym Dworze Mazo-
wieckim. Minister Bukowiec 
wyraził chęć współpracy 
i koordynowania działań 
z innymi instytucjami na 
szczeblu wojewódzkim.

Dodatkowo poruszono pro-
blemy związane z infrastruk-
turą PKP, takie jak brak dwor-
ca, problemy z przejściem 

podziemnym oraz częste awa-
rie wind, które utrudniają do-
stęp rodzicom z dziećmi, oso-
bom z niepełnosprawnościami 
oraz rowerzystom. Istotnym 
tematem była także kwestia 
wału przeciwpowodziowego 

na Wiśle, który wymaga pil-
nego remontu.

Burmistrz Sosiński zapo-
wiedział dalsze rozmowy 
z ministerstwem i starania 
o uzyskanie funduszy na roz-
wój inwestycji w regionie.

Burmistrz spotkał się  
z wiceministrem 
infrastruktury

Żołnierze 6 Mazowieckiej 
Brygady Obrony 
Terytorialnej, w tym 
z 64 Batalionu Lekkiej 
Piechoty w Pomiechówku, 
od blisko miesiąca 
uczestniczą w operacji 
Feniks, usuwając skutki 
powodzi na południu 
kraju

W miniony weekend nie-
mal 400 terytorialsów z róż-
nych pododdziałów, w tym 
specjalistyczna ekipa pilarzy, 
pracowało nad oczyszcza-
niem terenów i przywraca-
niem normalnych warunków 

życia w powiecie ząbkowic-
kim oraz innych zniszczonych 
miejscach.

Pomoc obejmowała udraż-
nianie dróg, porządkowanie 
zniszczonych domów oraz do-
starczanie darów i żywności. 
Specjalistyczna ekipa pilarzy 
z 6MBOT otrzymała jedno 
z kluczowych zadań operacji 
Feniks – usuwanie powalo-
nych drzew i konarów, które 
zalegały w korycie rzeki Nysa 
Kłodzka. Żołnierze z Rado-
mia wspierali ich w oczysz-
czaniu terenów z błota i odpa-
dów powodziowych.

Od początku operacji Fe-
niks terytorialsi działają 
bez wytchnienia, udzielając 

wsparcia ludności cywilnej. 
Oprócz sprzątania, pomagają 
w dystrybucji wody, żywności 
i darów, a także w osuszaniu 
budynków przy użyciu sprzę-
tu wojskowego. Operacja ta, 

dowodzona przez generała 
Krzysztofa Stańczyka, to naj-
większa w historii Wojska Pol-
skiego akcja niwelująca skutki 
powodzi.

POMIECHÓWEK

Terytorialsi wspierają powodzian na 
południu Polski

Prokurator Ewa Ambroziak, 
w rozmowie z dziennikarza-
mi RMF FM, potwierdziła te 
ustalenia. Szczątki będą te-
raz poddane szczegółowym 
badaniom.

W tym miejscu trwa budo-
wa DK 7 do parametrów drogi 
ekspresowej odc. Płońsk - Czo-
snów odc. II Załuski - węzeł 

Modlin odc.III węzeł Modlin- 
Czosnów ruch prowadzony 
w obydwu kierunkach jezd-
niami o dwóch pasach ruchu 
z uwagi na budowę nowych 
obiektów nad trasą główną 
ograniczona jest skrajnia pio-
nowa do 4,5m. GDDKiA pro-
si o zachowanie szczególnej 
ostrożności

eprasa.pl 3526ae62fb
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Roman Dmowski urodził się 
9 sierpnia 1864 roku w pod-
warszawskiej wsi Kamion 
(obecnie teren Warszawy), 
jako syn właściciela niewiel-
kiej firmy brukarskiej. Jego 
rodzina od strony matki pie-
czętowała się niegdyś herbem 
Pobóg, utraciła jednak szla-
chectwo z powodu zajęcia się 
garbarstwem. Miał sześcioro 
rodzeństwa – dwie siostry, 
dwóch braci, oraz zmarłych 
w okresie niemowlęctwa brata 
i siostrę, których imiona pozo-
stają nieznane. Rodzinę nęka-
ły choroby. Siostra przyszłego 
polityka Maria zmarła mając 
zaledwie 18 lat, Jadwiga zaś 
w wieku 27 lat. Sam Dmow-
ski w młodości również wiele 
chorował, jednak zarówno je-
mu, jak i braciom Julianowi 
i Wacławowi udało się dożyć 
starości. W wieku 11 lat za-
pisano go do III Gimnazjum 
w Warszawie, gdzie w 1881 
roku jako siedemnastoletni 
chłopak założył razem z kole-
gami samokształceniową tajną 
organizację uczniowską o na-
zwie „Strażnica”. Jej celem 
był bierny opór przed rusyfi-
kacją poprzez organizowanie 
tajnych wykładów z języka 
polskiego, literatury, historii 
i geografii polskiej.

Roman Dmowski: 
działalność w młodości
Funkcjonowanie koła praw-

dopodobnie zostało niewy-
kryte, ponieważ Dmowski bez 
przeszkód we wrześniu 1886 
roku rozpoczął naukę na Cesar-
skim Uniwersytecie Warszaw-
skim. Co może zaskakiwać, 
nie zaczął studiów na żadnym 
z kierunków związanych z po-
lityką – jego wybór padł na wy-
dział fizyczno-matematyczny. 
W trakcie studiów przyłączył 
się do organizacji niepodległo-
ściowej Związek Młodzieży 
Polskiej „Zet”, szybko awan-
sując w jej strukturach – już 
po roku objął w niej kierow-
nictwo. W grudniu 1889 roku 
przyjęto go do Ligi Polskiej, 
zrzeszającej działaczy w kra-
ju i za granicą, a w 1890 roku 
rozpoczął współpracę z tygo-
dnikiem „Głos”. W 1891 roku 
zorganizował w Warszawie 
wielką patriotyczną manife-
stację z okazji stulecia Kon-
stytucji 3 Maja. W tym samym 
roku po ukończeniu studiów 
na Cesarskim Uniwersytecie 
Warszawskim kontynuował 
naukę w Paryżu.

Podczas powrotu do Polski 
został aresztowany 12 sierp-
nia 1892 roku, między innymi 
z powodu wspomnianej mani-
festacji. Kolejne pięć miesięcy 
przebywał w Cytadeli war-
szawskiej, skąd zwolniono go 
po wpłaceniu kaucji. Pozosta-
wał pod dozorem policyjnym, 
jednak nie zrezygnował z ak-
tywnej działalności. Razem 
z Janem Ludwikiem Popław-
skim doprowadził do prze-
wrotu w Lidze Polskiej, której 
zarzucał bierność w realizo-
waniu postawionych sobie ce-
lów. W jej miejsce powołana 
został nowa, kierowana przez 
samego Romana Dmowskiego 
organizacja – Liga Narodo-
wa. Program grupy Dmowski 
przedstawił w broszurze Nasz 
Patriotyzm, w której przed-
kładał interes narodowy po-
nad klasowy.

Na wygnaniu
W listopadzie 1893 roku sąd 

podjął decyzję o pięcioletnim 
zakazie przebywania Dmow-
skiego na terenie Królestwa 
Polskiego, z czego pierwsze 
trzy lata miał być dodatkowo 
dozorowany przez policję. Po-
byt w cytadeli zaliczono mu 
w poczet kary. Zamieszkał 
w Mitawie niedaleko Rygi, 
jednak w lutym 1895 roku nie-
legalnie wrócił na ziemie pol-
skie i osiadł we Lwowie. Tam 
zaczął pisać do „Przeglądu 
Wszechpolskiego”, by po paru 
miesiącach zostać redaktorem 
naczelnym tego pisma. Nie za-
grzał tu jednak długo miejsca. 
Latem 1896 roku przybył na 
zjazd Ligi Narodowej w Buda-
peszcie, gdzie wszedł w skład 
nowo wybranego kierownic-
twa organizacji. Następnie 
w latach 1898-1890 trzy razy 
podróżował do Francji i An-
glii, odwiedzając również Bra-
zylię. Wreszcie w 1901 roku 
osiadł w Krakowie. Tutaj też 
przeniósł ze Lwowa całą re-
dakcję „Przeglądu Wszechpol-
skiego”. W 1903 roku wydał 
książkę pt. Myśli nowoczesne-
go Polaka, będącą wykładnią 
jego poglądów narodowych.

Gdy w 1904 roku wybuchła 
wojna rosyjsko-japońska, Pol-
ska Partia Socjalistyczna wraz 
z Józefem Piłsudskim plano-
wała wywołać w Królestwie 
Kongresowym powstanie przy 
współpracy z Japonią. Dmow-
ski sprzeciwiał się koncepcji 
występowania przeciw Rosji, 

jako groźniejszego przeciwni-
ka postrzegając Prusy. Ponad-
to uważał ruch rewolucyjny za 
szkodliwy dla sprawy polskiej. 
W maju 1904 roku, na dwa 
miesiące przed delegacją PPS, 
przybył do Tokio i przekazał 
tamtejszym władzom materia-
ły przekonujące, że udzielenie 
wsparcia powstaniu w Kon-
gresówce nie tylko nie przy-
niesie korzyści Japonii, ale 
i przyczyni się do pogorsze-
nia sytuacji samych Polaków. 
Do projapońskiego powstania 
w Królestwie Kongresowym 
jak wiadomo nie doszło.

Zbliżenie z RosjąGdy jesie-
nią 1905 roku w Rosji ogło-
szona została konstytucja, 
ukrywający się do tej pory 
Dmowski przeniósł się do 
Warszawy, gdzie mógł za-
mieszkać już pod własnym 
nazwiskiem. Z powodu jego 
przeprowadzki zamknięty zo-
stał „Przegląd Wszechpolski”. 
W listopadzie tego roku poli-
tyk został członkiem deputa-
cji przedstawicieli Królestwa 
Polskiego do premiera Rosji 
Sergiusza Wittego. Dmowski 
jako cel postawił sobie uzy-
skanie możliwie pełnej auto-
nomii polskiej w Kongresów-
ce, w tym powstanie w peł-
ni polskiego sądownictwa 
i oświaty oraz zorganizowanie 
polskiego sejmu. W grudniu 
rozpoczął pracę jako redaktor 
naczelny „Gazety Polskiej”, 
gdzie pozostał do lutego 1907 
roku, gdy wybrano go na po-
sła II Dumy Rosyjskiej (póź-
niej również III Dumy). W jej 
ramach, jako przedstawiciel 
Narodowej Demokracji, zo-
stał przewodniczącym Koła 
Polskiego.

W 1908 roku wydał książkę 
Niemcy, Rosja i kwestia pol-
ska, w której przedstawił swo-
je zapatrywania na szansę na 
niepodległość Polski. Według 
niego największym zagroże-
niem dla Polaków były Niem-
cy, które w przeciwieństwie do 
Rosjan miały przewagę cywi-
lizacyjną, a ponadto ogromne 
zaplecze militarne i potencjał 
gospodarczy. Co więcej, kwe-
stia zabranego Polakom terenu 
nie była dla Rzeszy Niemiec-
kiej tylko kwestią lokalną, 
jak w wypadku Austro-Wę-
gier czy Rosji – to na wscho-
dzie znajdował się główny 
kierunek ekspansji teryto-
rialnej. W dodatku polityka 

germanizacyjna doprowadza-
ła według niego do ubożenia 
i proletaryzacji społeczeństwa 
polskiego. Dmowski był jed-
nocześnie zdania, że kwestia 
rozwiązania sprawy polskiej 
leży w rękach Rosjan i to z ni-
mi należy się układać.

Wielka WojnaPo wybuchu 
I wojny światowej 25 listo-
pada 1914 roku utworzono 
w Warszawie prorosyjski Ko-
mitet Narodowy Polski, sku-
piający w swoich szeregach 
członków Narodowej Demo-
kracji i Stronnictwa Polityki 
Realnej. Roman Dmowski 
również wszedł w jego skład, 
a w czerwcu 1915 roku wy-
jechał do Piotrogrodu, gdzie 
zabiegał o poparcie dla spra-
wy polskiej. Na początku 
sierpnia tego roku Niemcy 
zajęli Warszawę, a w Rosji 
powoli rosły w siłę nastroje 
rewolucyjne. Wobec zmienia-
jącej się dynamicznie sytuacji 
politycznej Dmowski posta-
nowił wyjechać na Zachód. 
W listopadzie wyruszył do 
Londynu, gdzie prowadził agi-
tację na rzecz sprawy polskiej 
wśród polityków, naukowców 
i dziennikarzy.

W związku z toczącą się 
wojną oraz sytuacją na froncie 
cesarze Austro-Węgier i Nie-

miec porozumieli się, wydając 
słynny akt 5 listopada 1916 
roku. Obiecywali w nim Po-
lakom namiastkę autonomii 
w zamian za bezwzględne 
posłuszeństwo i dostarczenie 
„mięsa armatniego” do armii 
zaborczych, których stan li-
czebny drastycznie spadał. 
Dmowski był jednym z sy-
gnatariuszy tzw. Deklaracji 
lozańskiej, która wyrażała 
protest przeciwko politycznej 
rozgrywce cesarzy. 15 sierpnia 
1917 roku stanął na czele po-
wstałego w Lozannie drugiego 
Komitetu Narodowego Pol-
skiego, ponownie tworzonego 
przez endeków i Stronnictwo 
Polityki Realnej. 20 września 
1917 roku ta organizacja zosta-
ła uznana przez rząd francuski 
za oficjalne przedstawiciel-
stwo Polski na arenie między-
narodowej. Wkrótce podobną 
decyzję podjęły również rzą-
dy Wielkiej Brytanii, Włoch 
i USA. Był to jeden z najwięk-
szych sukcesów politycznych 
Romana Dmowskiego.

Sprawa polska22 czerwca 
1918 roku w Szampanii lider 
endecji wręczał cztery sztan-
dary nowo powstałej u boku 
Francji Armii Polskiej. Na-
stępnie w sierpniu wyruszył 
do Ameryki ponownie budo-
wać poparcie dla sprawy pol-
skiej. Podczas swojej podróży 
dwukrotnie spotykał się z pre-
zydentem USA Woodrow Wil-
sonem. Po zakończeniu wojny 
Polska, posiadając swoje ofi-
cjalne przedstawicielstwo dy-
plomatyczne, była uznawana 
za stronę zwycięską podczas 
wszystkich najważniejszych 
wydarzeń politycznych tam-
tego czasu. I tak w 1919 roku 
Dmowski i Ignacy Paderewski 
jako przedstawiciele Polski 
byli na paryskiej konferencji 
pokojowej, 28 czerwca tego 
samego roku podpisując trak-
tat wersalski, a 10 września 
traktat pokojowy z Austrią 
w Saint-Germain.

Gdy Roman Dmowski 
przebywał jeszcze w Paryżu, 
wybrano go zaocznie posłem 
na Sejm odrodzonej Rzeczy-
pospolitej. Jednak w listo-
padzie 1919 roku ciężko za-
chorował na zapalenie płuc. 
Lekarze doradzili mu wyjazd 
zdrowotny do Algieru, co też 
uczynił w styczniu 1920 ro-
ku. Powrócił na polską sce-

nę polityczną kilka miesięcy 
później, w maju, gdy wojna 
polsko-bolszewicka zaczynała 
wchodzić w decydującą fazę. 
1 lipca wszedł w skład powo-
łanej wówczas Rady Obrony 
Państwa, jednak już 19 lipca 
ustąpił z funkcji i wyjechał do 
Poznania, gdzie też zamiesz-
kał. Po wojnie, gdy zagrożenie 
utraty niepodległości zosta-
ło oddalone przynajmniej na 
jakiś czas, zakupił niewielki 
majątek z pałacykiem w Chlu-
dowie pod Poznaniem.

Czasy odrodzenia
W II Rzeczypospolitej Ro-

man Dmowski został 27 paź-
dziernika 1923 roku miano-
wany ministrem spraw zagra-
nicznych rządu Wincentego 
Witosa. Funkcję pełnił krótko, 
bo zaledwie do 14 grudnia. 
Gdy w 1926 roku doszło do 
przewrotu majowego, zgodnie 
z przekonaniami stanął po stro-
nie legalnie wybranego rządu. 
Zresztą próbę przewrotu prze-
widywał już o wiele wcześniej, 

pisząc w liście do Władysława 
Grabskiego w 1919 roku:

Od dłuższego już czasu do-
szedłem do przekonania, że 
Piłsudski śni o dyktaturze woj-
skowej, o roli Napoleona wy-
pływającego na fali rewolucji. 
(…) Taki człowiek, podniecany 
przez swoich współkonspira-
torów, łakomych na władzę, 
łatwo gotów pokusić się o za-
mach na sejm. Zamach taki, 
moim zdaniem, skazany jest 
na fiasco w tym znaczeniu, że 
Polską rządzić bez poparcia 
narodu nikt nie jest w stanie. 
Nam wszakże musi chodzić 
nie o to, żeby podobny zamach 
spotkał się z niepowodzeniem, 
ale o to, żeby zamachu nie by-
ło. Sama próba takiego zama-
chu może Polskę zarżnąć…

Nie udało mu się przewi-
dzieć, że frakcja piłsudczy-
kowska utrzyma się przy wła-
dzy. Po przewrocie stworzył 

opozycyjny Obóz Wielkiej 
Polski – organizację o cha-
rakterze ponadpartyjnej i po-
zaparlamentarnej. Ideowo 
postulowano jedność naro-
dową, związek z Kościołem 
katolickim oraz konieczność 
świadomego i odpowiedzial-
nego postępowania społecz-
nego. W latach trzydziestych 
OWP liczył ponad sto tysięcy 
członków, a jego działania 
mocno się zradykalizowały, 
przyjmując nawet formę walki 
bojówkarskiej. W 1933 roku 
władze zdelegalizowały Obóz 
Wielkiej Polski, choć sama or-
ganizacja, jak i jej lider nadal 
prowadzili działalność.

Manifestacja patriotyzmu
Roman Dmowski zmarł 

po długiej walce z chorobą 2 
stycznia 1939 roku u swoich 
przyjaciół w Drozdowie ko-
ło Łomży, na kilka miesięcy 
przed rozpoczęciem II wojny 
światowej. Do końca życia 
zresztą nie wierzył w moż-
liwość wybuchu kolejnego 

Roman Dmowski: ojciec polskiego ruchu narodowego
Roman Dmowski, gdy zapytano go kiedyś jak widzi szansę na poprawę relacji z Ignacym Paderewskim, miał 
odpowiedzieć: „Trzeba udusić panią Paderewską”. Słynący z nietuzinkowego poczucia humoru mąż stanu 
odegrał jedną z kluczowych ról w procesie odzyskiwania niepodległości przez Polskę.

Roman Dmowski w 1919 
roku (domena publiczna)

Dmowski wśród członków Komitetu Narodowego Polskiego (domena publiczna)

Roman Dmowski (stoi drugi od lewej) wśród członków komisji ds. Ligi Narodów 
konferencji pokojowej w Paryżu (domena publiczna)
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nasZE WilkoWyjE

Leń polski cz. 1
Biadali my nad Polską podzieloną, bo wojna tuż tuż za 

granicą, a jeszcze się nasi z naszymi kłócą. To znaczy nie 
w Wilkowyjach, bo u nas porządna hierarchia społeczna 
jest i wiadomo kto najmądrzejszy, a kto najbardziej cwany, 
a kto szuja lub głupek. No i zasady społeczne u nas są, bo 
nikt jeszcze wstydu nie zabił. Bo jak mówi Kusy, póki ludzie 
się czegoś wstydzą, to jest nadzieja. A jak już niczego się 
nie wstydzą, ani głupoty, ani złodziejstwa, ani braku przy-
zwoitości i wszystko na bezczela, to nadzieja gdzieś w kącie 
stoi, za szczotkami schowana i chlipie z bezradności. Bo nie 
da się pomóc temu, co to wszystkie rozumy zjadł, a do tego 
nie ma wstydu.

Po prawdzie to logiczne, bo nie da się pomóc komuś, kto 
uważa, że pomocy nie potrzebuje. Ale jest i druga strona 
medalu, że ciężko się pomaga tym, co się pomocy we wszyst-
kim domagają. Bo wtedy człowiek wrażenie ma, że życie 
musiałby za nich przeżyć, a i tak nic by to nie pomogło. Bo 
nie ma to tamto, ale czasem samemu trzeba wstać, pióra 
otrzepać i przyznać się przed samym sobą, że to twoja wi-
na i twoja odpowiedzialność cuś z tym zrobić. Kusy mówi, 
że jak studiował, to miał na zajęciach wojskowych takiego 
pułkownika, co to mu kiedyś dewizę życiową jak na talerzu 
podsunął: „No studenty, trzeba trochę cuś, bo jak tak to 
nic”. Więc trzeba cuś, jak choćby umieć o pomoc poprosić. 
I dlatego my na ławeczkę Kusego zawezwali, żeby nam po-
mógł wymyślić jakby tu wojnę polsko-polską zakończyć.

Przy czem byli my przygotowani, że tylko Japycz zrozu-
mie i to piąte przez dziesiąte, bo Kusy ma właściwą arty-
stom tendencję do bycia niezrozumiałym. Ja też wprawdzie 
jestem artystą, ale ludowym, a artysta ludowy to taki, któ-
rego każdy zrozumie, chyba że gwarą mówi. No ale innego 
pomysła już my nie mieli, a równocześnie straśnie to było 
męczące, bo co człowiek do Radzynia pojechał, o Warsza-
wie nie wspominając, to jakby z frontu wracał. Przy czym 
taki to front, gdzie obie strony na kule błotne walczą i czy 
chcesz czy nie, ubłocony od stóp do głów wracasz, bo kule 
błotne jedną tylko rzecz mają efektowną i skuteczną czyli 
rozbryzg. 

Kusy, owszem, przyszedł, uprzejmie wysłuchał i mówi, 
że żeby wojnę zakończyć, to trzeba najpierw wiedzieć, kto 
z kim walczy. No to nas w sumie okropnie zadziwiło, bo w tej 
wojnie nie wiadomo o co i dlaczego, ale kto z kim to jest 
najzupełniej jasne. Ale okazuje się, że według Kusego - i to 
nie. Bo tak naprawdę w Polsce walczą lenie z pracusiami, 
tylko że o tym nie wiedzą. A jak nie wiedzą, to walczą na 
oślep. Ksiądz taki kiedyś mądry był, bo przy okazji był też 
góralem, a to jak wiadomo mieszanka piorunująca jest i on 
takie różne historyjki o bacach opowiadał. No i jedna była 
taka, że idzie baca po górach z workiem na plecach i co 
chwila workiem potrząsa. No to go ceper pyta: „Baco, a co 
tam w tym worku niesiecie?”. „A szczeniaki niosę” – odpo-
wiada baca. „A czemu potrząsacie tym workiem?” – pyta 
zaciekawiony ceper. „A bo jak ino niesę, to mnie po plecoch 
gryzą, a jak idę i potrząsam, to się same gryzą”.

Więc według Kusego polskie nieszczęście na tym się za-
sadza, że workiem w Polsce potrząsają lenie, a pracusie 
tym potrząsaniem od pracy odrywani sami się gryzą. No 
nie byli my przekonani, oj nie byli. Bo te niby lenie straśnie 
muszą być pracowite by tym workiem potrząsać, a pracusie 
straśnie naiwne, żeby się tak dawać. Ale Kusy nam wytłu-
maczył, że to potrząsanie nie jest stała pracą, bo jak się już 
szczeniaki pogryzą, to lenie se tylko leża i patrzą, a poza 
tym jak szczeniaki pogryzione po ostatnim wstrząśnięciu, 
to każde następne może być lżejsze, a i tak skutek odniesie, 
bo się skaleczenia po zębach i pazurach od razu odzywają 
i czasem wystarczy jak się baca potknie na kamieniu, by 
szczeniaki zagryzały się na śmierć.

 Nadal nie było to jasne, bo czemu pracusie to szczeniaki, 
a baca to leń, ale Kusy uśmiechną się chytrze i zapytał pod-
stępnie. A ostatnie 12 lat to prezydentem w kraju był pracuś 
czy leń? I tu nas zagiął tak, że aż my musieli dyskusję na 
tydzień odłożyć, bo inaczej trwałaby do rana i mieliby my 
wszyscy u żon przekichane.

CDN
Pietrek

106. Rocznica Odzyskania Niepodległości przez Polskę

wielkiego konfliktu na ska-
lę światową. Pochowano go 
7 stycznia na Cmentarzu 
Bródnowskim, w grobow-
cu rodzinnym. Jego pogrzeb 
stał się wielką manifestacją 
patriotyczną – w uroczysto-
ściach brało udział ponad ty-
siąc sztandarów. Ceremonia 

rozpoczęła się w Drozdowie, 
następnie ciało przewieziono 
do katedry w Łomży, a gdy 
trafiło 5 stycznia 1939 roku do 
Warszawy przez czternaście 
godzin wystawiano je w trum-
nie w archikatedrze warszaw-
skiej. Hołdy zmarłemu miało 
w tym czasie złożyć od stu 

tysięcy (według nieprzychyl-
nych źródeł) do dwustu tysię-
cy osób (według organizato-
rów ceremonii).

Biografia Romana Dmow-
skiego, jak zresztą każdego 
z wielkich mężów stanu okre-
su odrodzenia Polski, ma swoje 

blaski i cienie. Nie można mu 
jednak odmówić istotnej roli 
w procesie odzyskiwania nie-
podległości oraz prawdziwego 
poczucia patriotyzmu, którym 
żył na co dzień. Jego życie 
i światopogląd śmiało można 
streścić cytatem z wydanych 
w 1903 roku Myśli nowocze-
snego Polaka:

Jestem Polakiem – to słowo 
w głębszym rozumieniu wiele 
znaczy. Jestem nim nie dlate-
go tylko, że mówię po polsku, 
że inni mówiący tym samym 
językiem są mi duchowo bliżsi 
i bardziej dla mnie zrozumiali, 
że pewne moje osobiste spra-
wy łączą mnie bliżej z nimi, niż 
z obcymi, ale także dlatego, że 
obok sfery życia osobistego, 
indywidualnego znam zbioro-
we życie narodu, którego je-
stem cząstką, że obok swoich 
spraw i interesów osobistych 
znam sprawy narodowe, inte-
resy Polski, jako całości, in-
teresy najwyższe, dla których 
należy poświęcić to, czego dla 
osobistych spraw poświęcić 
nie wolno.

Mateusz Balcerkiewicz 
histmag.org

Członkowie Ruchu Narodowo Radykalnego Falanga niosą trumnę Romana 
Dmowskiego (fot. ze zbiorów Narodowego Archiwum Cyfrowego, Koncern Ilustrowany Kurier Codzienny - Arch. Ilustracji, sygn. 1-P-156-2).
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Uroczyste otwarcie drogi gminnej w Wierzbicy 
27 października z inicjatywy p. Marii 
Chmielewskiej – Sołtys wsi Wierzbica wraz 
z Radą Sołecką oraz p. Bożeny Kalinowskiej 
– Radnej Rady Miejskiej z miejscowości 
Wierzbica odbyło się uroczyste, 
symboliczne otwarcie drogi gminnej 
w Wierzbicy, która uległa przebudowie.

W ramach wykonanych w latach 2023-2024 robót 
dokonano modernizacji drogi na odcinku ponad 2 
km, polegającej na wykonaniu nowej nawierzchni 
bitumicznej wraz z podbudową, wykonaniu chod-
ników i poboczy, oświetlenia drogowego w techno-
logii led oraz nowego oznakowania drogi.

Elementem przebudowy najbardziej oczekiwa-
nym przez lokalną społeczność była budowa kana-
lizacji deszczowej na odcinku, który nie posiadał 
żadnego systemu odwodnienia.

Całkowita wartość inwestycji wyniosła ponad 
12,2 mln, w tym ponad 8,6 mln stanowiło rządowe 
dofinansowanie z programu Polski Ład.

operetka na europejski dzień seniora

Po życzeniach od Burmi-
strza Artura Borkowskiego 
i przedstawieniu członków 
nowo wybranej Rady Senio-
rów, ton uroczystości nadali 
artyści Love Duet Operetka 
w programie „Zagadka Tenora 

Kochanka Czy Żona”. Za-
chwycające kreacje, wirtuoze-
ria, piękny śpiew i zabawne 
dialogi ukazały różne, niekie-
dy komiczne, relacje damsko-
męskie w operetkowo-musica-
lowym wydaniu! Nie zabrakło 

„Brunetek, Blondynek”, „Go-
rącej, wiedeńskiej krwi”, czy 
„Czardasza Montiego”. 

Prowadzoną z humorem 
i pełną musicalowych przebo-
jów miłosną historią uraczyli 
nas: sopranistka Dorota Ritz, 
mezzosopranistka Barbara Ka-
czyńska, tenor Paweł Wisnar 
oraz Zukovsky Quartet: piani-
sta dr Piotr Żukowski, mistrz 
wiolonczeli dr Jan Czaja oraz 

skrzypaczki Alicja Chrząszcz 
i Anna Machowska-Czachor.

Wydarzenie zostało dofi-
nansowane z budżetu Wo-
jewództwa Mazowieckiego 
w ramach Samorządowego In-
strumentu Wsparcia Inicjatyw 
Rad Seniorów „Mazowsze dla 
Seniorów 2024”.

Wszystkim Seniorom ży-
czymy nieustającej radości 
i uśmiechu!

20 października, w klimatycznym wnętrzu 
sali konferencyjnej Victoria w hotelu Windsor 
w Jachrance, mieliśmy przyjemność świętować 
Europejski Dzień Seniora.

Cechy zdrowotne solanki
Badacze uznają, że wytwarzany przez 

tężnie mikroklimat działa tak samo 
leczniczo jak spacer brzegiem morza, 
ze względu na wzbogacanie powietrza 
w takie minerały jak jod.

Zdrowotne cechy solanki, to m.in. 
wspomaganie oczyszczania dróg odde-
chowych; przynoszenie ulgi chorym na 
astmę, zapalenie zatok, bóle reumatycz-
ne czy nerwicę; wspieranie alergików 
w okresie pylenia; obniżanie poziomu 
stresu.

Budowa i działanie
Najważniejszym elementem tężni 

solankowych, zaraz po solance, jest 
tarnina, po której owa solanka spływa. 

Tarnina to gałązki dzikiej śliwy, która 
jest ciernistym krzewem. W niektórych 
tężniach wykorzystuje się zamiast śliwy 
gałązki świerku lub sosny.

Spływająca po tarninie woda tworzy 
aerozol (bogaty w minerały), który pod 
wpływem wiatru i słońca paruje i umoż-
liwia wdychanie. W bardziej słoneczne 
dni proces parowania jest bardziej od-
czuwalny poprzez zwiększone nasyca-
nie powietrza.

Tężnie działają także jak wielkie filtry 
powietrza, oczyszczając je z toksyn i za-
nieczyszczeń. Ciekawostką jest że, pod-
czas prac w kompleksie w Ciechocinku 
w 1996 r. w tarninie odkryto, niegroźne 
dla człowieka, izotopy radioaktywnego 

cezu, które znalazły się w powietrzu 
nad Europą po awarii reaktora w Czar-
nobylu w 1986 r.

Solanka z Zabłocia
Tężnia solankowa w Nowej Wsi ko-

rzysta z solanki wydobywanej od 1892 
r. w Zabłociu na Śląsku Cieszyńskim. 
Pierwsze wydobycia finansowane były 
ze źródeł austriackich, ówczesne ba-
dania niemieckie wykazały że solanka 
z odwiertu Korona („Kronenjodwas-
ser”) ma największe stężenie jodu na 
świecie (i utrzymuje ten stan do dnia 
dzisiejszego). Przez cały okres użytko-
wania źródła „KORONA” była, i jest 
doceniana w całej Europie jako jedna 
z najlepszych wód leczniczych, poma-
gająca na wiele schorzeń.

Tężnia solankowa w Nowej Wsi

12 października odbyło się uroczyste 
otwarcie tężni solankowej w Nowej Wsi. 
Na uroczystość mieszkańców zaprosiła 
Pani Sołtys Marzena Sikorska wraz z Radą 
Sołecką oraz Rada Seniorów Miasta 
i Gminy Serock. Gospodarze zadbali 
zarówno o ucztę ciała, jak i ducha, 
przygotowując dla zgromadzonych 
poczęstunek i zabawę przy występie 
zespołu APOZA. Plenerową imprezę 
uświetniła wystawa fotogra�czna  
Michała Pietniczka, który uchwycił 
rodzime ptaki w pięknej scenerii pól 
i lasów Jeziora Zegrzyńskiego.
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TURMAlIN - dARY NATURY dlA zdRoWIA

Problemy Ciała i Umysłu –  
Plaga Współczesności

Każdego dnia zmagamy się 
z różnymi dolegliwościami, za-
równo fizycznymi, jak i psy-
chicznymi. Chroniczne zmę-
czenie, bóle mięśni, bezsenność, 
bóle głowy, a także trudności 
z koncentracją – to tylko niektó-
re z problemów, które pojawiają 
się coraz częściej i dotyczą ludzi 
niezależnie od wieku. Czy jed-
nak istnieje sposób, by natural-
nie wspomóc organizm, wraca-
jąc do równowagi? Tradycyjna 
medycyna oferuje nam wiele 
rozwiązań farmakologicznych, 
ale coraz większą popularność 
zdobywają alternatywne meto-
dy wsparcia zdrowia, oparte na 
energii natury. W tym miejscu na 
scenę wkracza turmalin.

Turmalin –  
Kamień Harmonii i Zdrowia
Turmalin jest minerałem wy-

jątkowym. Nazywany „kamie-
niem elektrycznym” ze względu 
na zdolność do emitowania na-
turalnych jonów ujemnych, jest 
często wykorzystywany w biżu-
terii i medycynie alternatywnej. 
Jego unikalna właściwość pole-
ga na pochłanianiu negatywnej 
energii oraz wzmacnianiu au-
ry człowieka. Jest szczególnie 

ceniony za swoje działanie 
ochronne – zarówno fizyczne, 
jak i psychiczne.

 Stosowanie turmalinu pomaga 
neutralizować skutki promienio-
wania elektromagnetycznego, 
emitowanego przez urządzenia 
elektroniczne, z którymi mamy 
codziennie kontakt, jak telefony, 
komputery czy telewizory. Jego 
regularna obecność w otoczeniu 
może przyczynić się do poprawy 
jakości snu, zmniejszenia pozio-
mu stresu oraz poprawy ogólne-
go samopoczucia.

Jak Turmalin Może Ci Pomóc?
Dla osób cierpiących na chro-

niczny stres lub bóle głowy, 
turmalin może okazać się natu-
ralnym sojusznikiem. Noszenie 
biżuterii z turmalinem lub trzy-
manie tego kamienia w pobliżu 
pomaga w relaksacji i wycisze-
niu. Kamień ten, umieszczony 
w sypialni, korzystnie wpływa 
na jakość snu, sprzyjając rege-
neracji i wypoczynkowi. Tur-
malin wspomaga również pracę 
układu krążenia, a także wpły-
wa na równowagę energetyczną 
organizmu.

Warto wypróbować właści-
wości turmalinu, umieszczając 
go w miejscach, gdzie spędza-
my najwięcej czasu, lub nosząc 

przy sobie w formie bransoletki, 
naszyjnika czy w kieszeni. Nie-
zależnie od formy, jego działanie 
przynosi ulgę i poczucie harmo-
nii. Jeśli więc szukasz naturalne-
go wsparcia, które nie tylko har-
monizuje ciało i umysł, ale także 
chroni przed współczesnymi 
zagrożeniami cywilizacyjnymi 
– turmalin jest wyborem, który 
warto rozważyć.

Produkty z Turmalinem dla 
zdrowia i rehabilitacji

Pas z punktową warstwą tur-
malinową - przynosi ulgę od 
osteochondrozy kręgosłupa lę-
dźwiowego, pomaga zregenero-
wać rozciągnięte mięśnie, przy-
śpiesza metabolizm komórkowy, 
usuwa napięcie mięśniowe, stres 
i zmęczenie, regeneruje cały 
organizm.

Nakolanniki z punktowo na-
niesionym turmalinem – dedy-
kowane dla osób , które narażone 
są na długotrwałe przeciążenia 
w stawie kolanowym (a nawet 
łokciowym). Likwidują objawy 

wywołane przez oddziaływania 
zimna i wilgoci, usuwają zjawi-
ska zastoinowe. Likwidują ból, 
rozluźniają mięśnie, łagodzą 
miejscowe zmęczenie i bóle. 
Wspomagają przystosowanie or-
ganizmu do warunków długich 
i siedzących podróży. Odgrywa-
ją ważną rolę dla osób z tenden-
cją do obrzęków. 

Skarpetki z turmalinem – od-
działują bezpośrednio na układ 
nerwowy, przeciwdziałają poce-
niu się nóg, doskonałe do rehabi-
litacji pourazowej. Zwiększając 
metabolizm komórek, co ozna-
cza, że Twoje nogi doświadczą 
dosłownie ożywczego impulsu. 
Poprawiają cyrkulację krwi i lim-
fy. Niwelują uczucie zmęczenia 
nóg, zapobiegają powstawaniu 
zastoju w żyłach. Normalizują 
pracę gruczołów potowych oraz 
likwidują i łagodzą napięcie po 
wysiłku fizycznym. 

Bielizna męska z turmalinem 
– na problemy z prostatą i po-
tencją. Innowacyjny produkt 
łączący właściwości turmalinu 

i magnesów. Pozytywnie wpły-
wa na obszar dolnego Dan Tian 
i meridiany nerek oraz pęche-
rza. Wzmaga pole magnetyczne 
i stymuluje miejscowe krążenie 
krwi. Poprawia dostarczenie 
tlenu komórkom, co wiąże się 
bezpośrednio z przyśpieszeniem 
procesów przemiany materii.

Opaska na szyję z turmalinem 
– dedykowana na bóle kręgosłu-
pa szyjnego. Sprzyja usunięciu 
napięcia w odcinku szyjnym krę-
gosłupa i w okolicach pomiędzy 
łopatkami. Poprawia stan kręgo-
słupa szyjnego w osteochondro-
zie. Zmniejsza ból w okolicach 
szyi i łopatek. Niweluje napięcia 
mięśniowe, przyśpiesza metabo-
lizm komórkowy. Polepsza rów-
nież stan przy zmęczeniu oraz 
łagodzi stany bezsenności. 

Zapraszamy do Gabinetu Sto-
matologia Jolmed aby nasz kon-
sultant dobrał odpowiedni dla 
Ciebie produkt z turmalinem.

Niebiańska Doskonałość

Od wieków człowiek czerpał z natury to, co najcenniejsze – nie 
tylko pożywienie, ale także energię, którą oferują nam kamienie 
szlachetne i półszlachetne. Również współczesna nauka coraz 
częściej przyznaje, że to, co przez tysiąclecia traktowane było 
jako ludowe wierzenia, może mieć realny wpływ na nasze 
samopoczucie i zdrowie. W czasach, gdy nasze życie toczy się 
w błyskawicznym tempie, a stres, zmęczenie i napięcia stają się 
nieodłącznymi towarzyszami dnia codziennego, warto pochylić 
się nad darami, które oferuje nam przyroda. Jednym z najbardziej 
fascynujących i wszechstronnych darów jest turmalin.

(dokończenie)
20 VI 06. 170 zł za styro-

pian. Ściana oblepiona pianką 
styro. Będę sypiał przy styro-
pianie, w przeciwieństwie do 
bohaterów sierpnia roku 1980, 
którzy sypiali na styropianie. 
Rzeczywiście bohaterowie – po 
bohatersku znosili specyficzny 
smrodek swoich materacy.

21 VI 06. Paryska kamieni-
ca Prousta nie była chyba wy-
posażona w windę, jednakże 
przewrażliwiony Marceli, nę-
kany dobiegającymi zza murów 
uderzeniami młotka, cierpiał. 
Na szczęście odziedziczony 
majątek pozwolił mu na tak 
kosztowną fanaberię, jak obicie 
ścian korkiem.

Proust kazał obić ściany kor-
kiem, ja kazałem (kazał pan, mu-
siał sam) oblepić styropianem.

22 VI 06. To, co robię, jest 
w stylu Prousta, który poprze-
stał na obłożeniu ścian płatami 
korka, nie dbając o pokrycie go 
tkaniną lub choćby tapetą. Za-
planowawszy sobie wielotomo-
we dzieło neurasteniczny autor 
Poszukiwania straconego czasu 
nie chciał tracić czasu.

Parać się remontem całymi 
tygodniami, miesiącami? Żeby 
było „solidnie”? Ani mi się śni. 
Szast-prast i po krzyku. Oby 
zbyć. Odwalić robotę na łapu-
capu w ciągu paru dni i mieć to 
z głowy.

Styl Prousta (nie mylić ze sty-
lem literackim) to zarazem styl 
Kawczyńskiego. Francuskie 
porzekadło, iż rzeczy prowizo-
ryczne są najtrwalsze, powta-
rzam z całym przekonaniem.

23 VI 06. Ściany obłożo-
ne bielutkim, nieskazitelnym 

styropianem czyli jakby odno-
wione. No, ładnie bym teraz 
wyglądał, cudnie bym się czuł, 
gdybym w poprzednich latach 
dał się sąsiadowi namówić na 
malowanie. Bo i tej chałtury 
chętnie by się podjął. Szczę-
ściem dałem odpór. Każde 
spojrzenie na styropian przy-
pominałoby przeszłość: wyrzu-
cone pieniądze i zmarnowany 
czas. Robić rzeczy praktyczne! 
Malowanie ścian? Może jeszcze 
w kwiatki?

24 VI 06. Przejrzawszy rachu-
nek ujawniłem pomyłkę, która 
w handlu rzadko się zdarza – na 
niekorzyść firmy. Policzono mi 
o 37 zł mniej niż powinienem 
zapłacić. 

– Jak to się mogło stać? – bą-
kała zdziwiona kasjerka.

Przyznała mi 5 zł raba-
tu „za uczciwość”, dodając 
komplement:

– Rzadko można spotkać tak 
uczciwych ludzi.

25 VI 06. Grubieją mury. My 
home is my castle. Mój dom 
staje się moją twierdzą – ze sty-
ropianu. Nieodporną na pociski, 
ale może skutecznie chroniącą 
przed decybelami?

1 VII 06. Efekt obkładania 
ścian styropianem – zerowy. 
Nie mając upragnionej ciszy 
rezygnuję z nastawienia kon-
certów fortepianowych Liszta, 
których pożąda moja melo-
mańska dusza, wsuwam long-
play z powrotem do koperty 
i zgnębiony – do łóżka. Budzi 
mnie w środku nocy fetor. Z 
oczyszczalni ścieków napłynę-
ła fala smrodliwego powietrza, 
wniknęła przez otwarte okna i 
wypełniła pokój. 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (24)

Dziennik intymny

Dyskomfort jednego zmysłu 
został wyparty przez dyskom-
fort drugiego. Zapominam o 
przykrych odgłosach mając nos 
zaatakowany przykrą wonią. W 
pewnym sensie jest to ulga: już 
nie smród dla uszu, lecz hałas 
dla nosa. Hałas dla nosa, przy-
kry bo przykry, ale przynaj-
mniej dzięki niemu złagodzony 
został pierwszy dyskomfort, ten, 
którego źródłem winda. Zawsze 
można sobie powiedzieć: toż to 
nie jedyne, co mnie nęka.

...Formę dziennika przybrała 
moja książka Zostań w domu. 
(Rok 2021, czasy, w których 
grasował koronawirus.) W na-
dziei, że Czytelnicy zechcą po 
nią sięgnąć, cytuję kilka począt-
kowych zdań:

Porzekadło: „Jak trwoga, to 
do Boga” – nie sprawdziło się. 
Od wybuchu pandemii nie by-
wam w kościele, nie przestałem 
jednak odwiedzać sklepu spo-
żywczego. Strach wygnał mnie 
ze świątyni, lecz nie okazał się 
dość silny, aby trzymać z dala 
od świątyńki handlu, jakim jest 
supermarket Biedronka. Inny-
mi słowy, Dom Boży nie, ale 
Boża Krówka tak. A.K.

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

MATERIAŁ PROMOCYJNY
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

GGA.6733.21.2024    Pułtusk, 15.10.2024 r.

O B W I E S Z C Z E N I E

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks
postpowania  administracyjnego (Dz.  U.  z 2024 r.  poz. 572),
w  zwizku z  art.  53  ust.  1  ustawy  z  dnia  27  marca 2003 r.
o  planowaniu  i  zagospodarowaniu  przestrzennym  (Dz.  U.
z  2024  r.,  poz.  1130),  zawiadamiam,  e  na  wniosek Gminy
Pułtusk,  w  imieniu  której  działa  pełnomocnik  Pan  Bogdan
Sadowski,  w  dniu  15.10.2024r.  została  wydana  decyzja
Nr  20/2024 o  ustaleniu  lokalizacji  inwestycji  celu  publicznego
polegajcej na budowie sieci elektroenergetycznej w postaci linii
napowietrznej nn 0,23 kV owietlenia ulicznego wraz ze słupami
owietleniowymi, na terenie czci działek nr ewid. 50, 102, 104
we wsi Kleszewo gm. Pułtusk.

W/w decyzja dostpna jest do wgldu w Urzdzie Miejskim
w Pułtusku, ul. Rynek 41.

Od w/w  decyzji  słuy  stronom prawo  wniesienia  odwołania
do Samorzdowego  Kolegium Odwoławczego w Ciechanowie
za porednictwem Burmistrza Miasta Pułtusk w terminie 14 dni
od  daty  ukazania  si  niniejszego  obwieszczenia  w  prasie
lokalnej. Zgodnie z art. 53 ust. 6 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.
o  planowaniu  i  zagospodarowaniu  przestrzennym  odwołanie
od  decyzji  o  ustaleniu  lokalizacji  inwestycji  celu  publicznego
powinno zawiera  zarzuty  odnoszce si  do decyzji,  okrela
istot i zakres dania bdcego przedmiotem odwołania oraz
wskazywa dowody uzasadniajce to danie.

Spraw  prowadzi:  Justyna  Borowska  (tel.  23 306  72  37),  e-mail:
justyna.borowska@pultusk.pl

           Z up. Burmistrza
           mgr in. Anna Maliszewska
           Kierownik Wydziału
           Gospodarki Gruntami i Architektury

Sporzdziła: Justyna Borowska

STOPNIE SCHODOWE 
Dębowe 100 x 30 x 3.8 cm  

Cena 130+VAT Klasa rustic  

Jesion 120 x 30 x 3.8 cm  
Cena 130 zl +VAT 

 Telefon 607607700

15
cm

20
cm

25
cm

30
cm

35
cm

40
cm

45
cm

ceny pln brutto:

50 cm 15 20 25 30 35 40 45

75 cm 23 30 33 45 53 60 67

100 cm 30 40 50 60 70 80 90

125 cm 38 50 63 75 88 90 102

150 cm 45 60 75 90 105 120 135

175 cm 52 70 88 105 122 140 158

200 cm 60 80 100 120 140 160 180

225 cm 68 90 113 135 158 180 203

250 cm 75 100 125 150 175 200 225

275 cm 83 110 138 165 193 220 248

300 cm 90 120 150 180 210 240 270

325 cm 98 130 163 195 228 260 293

350 cm 105 140 175 210 245 280 315

dł

CENY PARAPETÓW
drewno sosnowe, grubość 27 mm+/_1, klasa drewna BC

  szer

Drewno surowe do pomalowania we własnym zakresie Realizacja 14 dni roboczych, możliwość dostawy.

Kontak: tel: 607 607 700  |  mejl: biuro@parkiety-przyczka.pl

O B W I E S Z C Z E N I E
Starosty Legionowskiego

z 4 listopada 2024r.
o wszczciu postpowania administracyjnego 

w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizacj inwestycji drogowej

Na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postpowania administracyjnego
(t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 572) oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t. j. Dz. U. z 2024 r., poz.
311)

zawiadamiam,
e  na wniosek  Wójta  Gminy Jabłonny,  z  siedzib  w  Jabłonnie,  przy  ul.  Modliskiej  152,  z  dnia

6 sierpnia  2024 r.  (skorygowany i  uzupełniony w dniu 22 padziernika  2024 r.)”,  zostało wszczte
postpowanie  administracyjne  w  sprawie  wydania  decyzji  o  zezwoleniu  na  realizacj  inwestycji
drogowej polegajcej na .), zostało wszczte postpowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji
o zezwoleniu na realizacj inwestycji drogowej polegajcej na: „budowie drogi gminnej 2.KDL i 3.KDL
na  odcinku  od  ul.  Kocielnej  do  ul.  Bagiennej  w  Chotomowie  wraz  z  infrastruktur  towarzyszc”
na terenie działek o nr ewid.: - przed nawiasem podano numer działki ulegajcej podziałowi, w nawiasie
nr działek po podziale,  wytłuszczone działki  przeznaczone na realizacj  inwestycji  drogowej:  218/4
(218/12,  218/13),  222/1  (222/37,  222/38),  222/2  (222/39,  222/40),  222/3  (222/41,  222/42,  222/43),
224/15 (224/22,  224/23,  224/24),  1653, 224/21,  225/16, 226/28,  227/32, 227/29, 207, 221/1, 1654,
225/15,  226/24,  226/26,  227/31,  227/33,  227/27,  249,  226/25 w  miejscowoci  Chotomów,  gmina
Jabłonna. 

W zwizku z powyszym, informuje si  strony,  i w terminie 7 dni od dokonania zawiadomienia,
mog zapozna si z aktami sprawy, uzyska wyjanienia w sprawie, zgłasza uwagi i zastrzeenia
oraz  składa  wnioski  w  Wydziale  Architektury  Starostwa  Powiatowego  w  Legionowie  (Legionowo,
ul. Sikorskiego 11, pitro V, w godzinach pracy urzdu: poniedziałki w godz. 8:00 – 18:00, od wtorku
do pitku w godz. 8:00 – 16:00). Po tym terminie sprawa zostanie rozpatrzona w oparciu o posiadane
dowody i materiały.

Jednoczenie  zawiadamiam,  e  zgodnie  z  art.  49  ustawy z  dnia  14 czerwca  1960  r.  -  Kodeks
postpowania administracyjnego zawiadomienie uwaa si  za dokonane po upływie 14 dni od dnia
publicznego ogłoszenia.
Wgld w akta jest nieobowizkowy. 

            z up. STAROSTY
         Łukasz Kucharzewski
Naczelnik Wydziału Architektury

eprasa.pl 3526ae62fb
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

GGA.6733.24.2024        Pułtusk, 04.11.2024 r.

O B W I E S Z C Z E N I E

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks
postpowania  administracyjnego  (Dz.  U.  z  2024  r.  poz.  572),
w  zwizku  z  art.  53  ust.  1  ustawy  z  dnia  27  marca  2003  r.  
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024
r.,  poz.  1130),  zawiadamiam,  e  na  wniosek Apartamenty
Winiowa  sp.  z  o.o.,  w  imieniu  której  działa  pełnomocnik  Pan
Mariusz Wilkowski,  w dniu 04.11.2024r.  została wydana decyzja
Nr  22/2024  o  ustaleniu  lokalizacji  inwestycji  celu  publicznego
polegajcej  na  budowie  i  przebudowie  sieci  wodocigowej
i  kanalizacji  sanitarnej,  na terenie działek nr ewid. 49/19, 49/15,
49/16,  77/5,  49/14,  76/5,  75/5,  49/13,  74/5,  49/12,  73/5,  49/11,
72/4, 49/10, 71/4, 49/9, 70/2, 49/8, 69, 49/7, 68/2, 49/6, 67/2, 49/5,
66/6,  49/4,  1/2,  48/4,  48/13,  48/15,  48/14,  48/6  w  obrbie  18
miasta Pułtusk.

W/w  decyzja  dostpna  jest  do  wgldu  w  Urzdzie  Miejskim
w Pułtusku, ul. Rynek 41.

Od  w/w  decyzji  słuy  stronom  prawo  wniesienia  odwołania
do  Samorzdowego  Kolegium  Odwoławczego  w  Ciechanowie
za  porednictwem Burmistrza  Miasta  Pułtusk  w terminie  14 dni
od daty ukazania si niniejszego obwieszczenia w prasie lokalnej.
Zgodnie   z  art.  53  ust.  6  ustawy  z  dnia  27  marca  2003  r.
o  planowaniu  i  zagospodarowaniu  przestrzennym  odwołanie
od  decyzji  o  ustaleniu  lokalizacji  inwestycji  celu  publicznego
powinno  zawiera  zarzuty  odnoszce  si  do  decyzji,  okrela
istot  i  zakres  dania  bdcego  przedmiotem  odwołania  oraz
wskazywa dowody uzasadniajce to danie.

Spraw  prowadzi:  Justyna  Borowska  (tel.  23 306  72  37),  e-mail:
justyna.borowska@pultusk.pl

Z up. Burmistrza
mgr in. Anna Maliszewska
Kierownik Wydziału
Gospodarki Gruntami i Architektury

Sporzdziła: Justyna Borowska

WYCIG 
z ogłoszenia o przetargu na sprzeda nieruchomoci

WÓJT GMINY LEONCIN
O G Ł A S Z A

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na sprzeda niej wymienionych nieruchomoci stanowicych własno Gminy Leoncin 

 


 



















  











































  



































Opis nieruchomoci:
S  to działki  niezabudowane połoone w jednym kompleksie, w którym dojazd do działki  od drogi  powiatowej  zapewniony jest

wewntrzn drog gruntow o szer. 8 m. Uzbrojenie terenu: brak mediów bezporednio na działce. Istnieje moliwo podłczenia
do linii energetycznej NN przebiegajcej w pobliu. Nieruchomoci jest  wolne od obcie, ogranicze w rozporzdzaniu i nie jest
przedmiotem zobowiza.

Przetarg odbdzie si w dniu 14 listopada 2024 r. o godz.   9.00
w Urzdzie Gminy Leoncin, pok. nr 15. Kolejno licytacji wg kolejnoci podanej w tabeli.

Pełna  tre  ogłoszenia  o  przetargu  dostpna  jest  na  stronach:  leoncin.bip.net.pl  (przetargi)  oraz  w  Urzdzie  Gminy  Leoncin
pok. nr 15 tel. 22 785-65-82 (85); 785-66-00 wew.14. 

 

Wójt Gminy
   /-/Adam Mirosław Krawczak

pRaCa
dam pracę

ACTIVA Construction Sp. z o.o zajmuje 
się generalnym wykonawstwem 
inwestycji kubaturowych obecnie na 
terenie województwa mazowieckiego 
poszukujemy kierownika projektu-
robót budowlanych oraz Inżyniera 
budowy. kontakt:  rekrutacja@
activaconstruction.com  
 NDM 53530

Fabryka prefabrykatów żelbetono-
wych w Michałówku 1 zatrudni: 
specjalistę utrzymania ruchu, 
laboranta do działu jakości, inżyniera 
produkcji oraz cieśli i zbrojarzy tel.  
692 888 942  
 NDM 53529

Przyjmę ekspedientkę do sklepu 
spożywczego w pełnym wymiarze 
godzin.  tel. 601 10 20 30 
 LEG 53535

ZATRUDNIMY PIEKARZY, pomoc 
piekarza. Piekarnia Legionowo, ul. 
Zegrzyńska 36. te. 22 784 09 30, 22 
772 82 56. 
 LEG 53536

szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace pielęgnacyjne w ogrodzie, 
odchwaszczanie trawników, likwi-
dowanie mchu z trawnika, opryski 
na krzewy, usługa profesjonalną 
podkaszarką. 602-234-237 
 LEG 53516

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

docieplenia i drobne remonty. 
Solidnie. Tadeusz - 508-074-201 
508-074-201 
 NDM 53533

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53513

Hydraulik: naprawy-awarie-Re-
monty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-
827-915 
 LEG 53514

Malowanie, docieplenia budynków, 
wymiana dachów 507 567 910 
 PUL 53534

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

porządki

Solidna umyje okna. Legionowo 
515-949-526 
 LEG 53512

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

RoLniCTWo
sprzedam

Sprzedam agawy 517 743 348 
 PUL 53528

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

eprasa.pl 3526ae62fb



w w w.nowo dworsk i . info5 - 12 listopada 2024tygodnik Nowodworski  nr 4512 wywiad tygodnika

Dokończenie ze str. 1-szej

Red.: Rozumiem, że za 
kolejny rok przyjmujecie 
Państwo już pełną odpowie-
dzialność... Tworzycie bu-
dżet wedle własnej wizji.

Andrzej Pacocha: - Tak. 
Jesteśmy na etapie konstru-
owania budżetu na przyszły 
rok. Nie ukrywam, że jest 
to czas wielu spotkań, roz-
mów zarówno na szczeblu 
powiatowym jak i gminnym. 
W celu stworzenia budżetu na 
miarę potrzeb mieszkańców, 
członkowie Zarządu Powiatu 
wizytują podległe jednostki 
oraz gminy z terenu całego 
powiatu. Każde takie spotka-
nie pokazuje, jak bardzo po-
trzebna jest współpraca i jak 
wiele mamy wspólnych wizji 
na nadchodzący rok. 

Jedną z nich jest największa 
inwestycja w historii naszego 
powiatu. Mogę jedynie zdra-
dzić, że całkowity jej koszt to 
blisko 90 milionów złotych. 

Red.: Czyli...

Andrzej Pacocha: Ciągnie 
mnie pan za język...

Red.: Przepraszam, taka 
moja rola.

Andrzej Pacocha: Planu-
jemy budowę sieci ciągów 
pieszo-rowerowych łączących 
cały powiat, i obejmujących 
gminy: 

Nasielsk, Pomiechówek, 
Zakroczym i Nowy Dwór 
Mazowiecki

. Gminy Czosnów i Leoncin 
włączone zostały wcześniej 
w realizację innego projektu 
w podobnym zakresie. Jest 
to najbardziej spektakularne 
i długo wyczekiwane przedsię-
wzięcie. Liczymy na 85 proc. 
dofinansowania tego projektu 
ze środków zewnętrznych. 
Nadmienię, że nie oznacza 
to, rezygnacji z mniejszych 
inwestycji, jak chociażby od-
wodnienie drogi powiatowej 
2405W w gminie Czosnów, 
czy komunikację obejmującą 
cały powiat. Wszystkie zapla-
nowane działania będziemy 
realizować równolegle. 

Red.: Jak jest finansowany 
powiat? Ciągle słyszymy, że 
samorząd taki, czy inny dofi-
nansował, wspomógł... Skąd 
biorą się te pieniądze?

Andrzej Pacocha: Przede 
wszystkim powiat jest finanso-
wany z udziałów w podatkach, 
które płacimy do budżetu pań-
stwa, subwencji budżetowych 
na zadania realizowane przez 
powiat, dotacji celowych, do-
chodów powiatowych jedno-
stek budżetowych oraz wpłaty 
innych powiatowych jedno-
stek organizacyjnych, docho-
dy z majątku powiatu. 

To, że samorządy wspiera-
ją się wzajemnie w realizacji 
zadań publicznych przyczynia 
się do lepszego i skutecznego 
działania. Dążymy do jed-
nego – zaspokajania potrzeb 
społecznych. Nie jesteśmy 
tylko po to, aby wypełniać 

podstawowe zadania powiatu, 
nasze cele sięgają nieco dalej. 
Chcielibyśmy, aby naszym 
mieszkańcom żyło się lepiej, 
ale to wymaga zrównoważo-
nego rozwoju powiatu na wie-
lu płaszczyznach. Dlatego sta-
le będę podkreślał, że współ-
praca buduje i głęboko wierzę 
w to, że kreujemy obecnie po-
wiat przyjazny ludziom.

Red.: - Mówi Pan o in-
westowaniu w ciągi pieszo-
rowerowe, o budowie dróg. 
Chyba wszyscy kojarzą po-
wiat z drogami. Czym się 
jeszcze zajmujecie?

Andrzej Pacocha: Wszyst-
kich zadań powiatu nie spo-
sób ująć w kilku zdaniach, 
jest ich bardzo dużo, niemniej 
jednak drogi, jak pan zauwa-
żył, są bardzo ważne, wszy-
scy z nich korzystamy. Po-
wiat to także szpital, niektóre 
przychodnie podstawowej 
opieki zdrowotnej, Powiato-
we Centrum Pomocy Rodzi-
nie, Poradnia Psychologiczno 
- Pedagogiczna, Powiatowy 
Urząd Pracy, 4 szkoły ponad-
podstawowe, wydziały takie, 
jak np. architektury, geodezji, 
komunikacji czy środowiska 
... To niewielka część jedno-
stek, które realizują zadania 
powiatu na co dzień. Ma-
my doskonałą kadrę, która 
wspiera nasze pomysły i staje 
na wysokości zadania, aby 
urząd skutecznie zaspokajał 
potrzeby mieszkańców. Mogę 
też zdradzić, że podjęliśmy 
starania aby w Starostwie 
Powiatowym uruchomić Wy-
dział Paszportowy. 

Red.: Po ostatnich wybo-
rach do Sejmu i Senatu, a co 
za tym idzie, zmiany rządu 
w Warszawie, coraz głośniej 
mówi się o ogromnych kło-
potach finansowych szpitali. 
Długi idą w miliardy, nie-
które placówki ograniczają 
pacjentom dostęp do pomo-
cy medycznej. Jak wygląda 
sytuacja ze szpitalem w No-
wym Dworze?

Andrzej Pacocha: Sytuację 
taką obserwujemy w skali ca-
łego kraju. Narodowy Fundusz 
Zdrowia (NFZ) płaci częścio-
wo lub nie płaci za tak zwane 
nadwykonania i świadczenia 
nielimitowane. Niewątpliwie 
ma to ogromny wpływ na kon-
dycję finansową Nowodwor-
skiego Centrum Medycznego, 
chociaż za sprawą skutecznego 
zarządzania obecnego dyrek-
tora, sytuacja nie jest jeszcze 
najgorsza. Robimy wszystko, 
aby pacjenci nie odczuli ogra-
niczeń w dostępie do opieki 
zdrowotnej, niestety nie jest to 
zależne od samorządu.

Red.: Co to znaczy „nad-
wykonanie” w przypadku 
pomocy medycznej? Czy 
szpital nie powinien poma-
gać w każdym przypadku? 
Czy nie na to idą nasze po-
datki? Jeśli moja choroba 
nie jest „zaplanowana”, to 
nie mogę liczyć na leczenie?

Andrzej Pacocha:
Temat, którego Pan dotyka, 

choć z wiadomych względów, 
budzi wiele emocji, nie jest tak 
oczywisty. U podstaw leżą de-
cyzje zapadające w Parlamen-
cie, Ministerstwie Zdrowia 

i NFZ. Obecnie w sytuacji, gdy 
szpital ma podpisaną umowę 
np. na 1000 operacji, a wykona 
ich 1010, boryka się z ogrom-
nymi trudnościami z wyegze-
kwowaniem zapłaty z NFZ-tu 
za tę dodatkową usługę. Jeżeli 
nic się nie zmieni, to w przy-
szłym roku pacjenci w całym 
kraju bardzo poważnie zaczną 
odczuwać problemy w służbie 
zdrowia. Nie unikniemy tak-
że bardzo poważnych decyzji 
związanych z funkcjonowa-
niem szpitala powiatowego.

Red.: Dobrze, wróćmy 
do spraw, na które mamy 
wpływ. Znamy problemy 
finansowe NFZ-tu. Pan mó-
wi, że u nas ten problem jest 
mniejszy. Skąd taka różnica? 
Macie więcej pieniędzy?

Andrzej Pacocha: 
Myślę, że istotnym w tej sy-

tuacji jest sposób zarządzania 
szpitalem. Podjęliśmy dzia-
łania mające na celu polep-
szenie kondycji finansowej 
szpitala, jako powiat przeka-
zaliśmy w tym roku ponad 
trzy miliony złotych z prze-
znaczeniem m.in. na remont 
i modernizację pomieszczeń 
szpitala w celu unowocze-
śnienia Oddziału Chirurgii 
oraz niezbędny sprzęt. Dzięki 
inwestycjom dążymy do roz-
szerzenia potencjału naszego 
szpitala, a co za tym idzie 
realizowania usług lepiej 
wycenianych. 

Red.: Pani Starosta ogło-
siła ostatnio w mediach spo-
łecznościowych plany zaku-
pu nowej karetki dla naszego 

szpitala. Jak poradzicie 
sobie z finansowaniem tak 
znacznego wydatku?

Andrzej Pacocha: Zarząd 
Powiatu na bieżąco reaguje 
na potrzeby zgłaszane przez 
podległe jednostki. Szpital 
jest potrzebny mieszkańcom 
i trudno wyobrazić sobie, że 
pomijamy konieczność zaku-
pu sprzętu do ratowania ludz-
kiego życia. Nie mieliśmy 
wątpliwości, że środki na do-
finansowanie zakupu karetki 
muszą się znaleźć. Przezna-
czyliśmy na ten cel 350 000 
zł i nie ukrywam, mamy na-
dzieję, że samorządy gmin-
ne podążą naszym śladem. 
Wszak wszyscy mieszkańcy 
korzystają z usług NCM. 

Warto w tym miejscu wspo-
mnieć, że ta inicjatywa wykra-
cza poza samorządowe źródła 
finansowania, trwa, bowiem 
zbiórka pieniędzy na zakup 
dwóch karetek, więc moż-
na dołożyć coś od siebie pod 
adresem strony internetowej: 
https://www.siepomaga.pl/
dwie-karetki

Red.: Na początku naszej 
rozmowy wspominał Pan 
o problemach z wykona-
niem powiatowego budżetu, 
z inwestycjami... Trochę to 
dziwne, bo poprzednią ko-
alicję współtworzył PSL. 
Tak też jest obecnie. Skąd 
zatem takie zamieszanie?

Andrzej Pacocha: Nie 
chciałbym odnosić się do te-
go pytania. Dla mnie liczy 
się to, co dobrego możemy 
zrobić na rzecz mieszkań-
ców. Tu należy działać ponad 
podziałami.

Red.: Pan reprezentuje 
PiS. Współkoalicjantem jest 
PSL. W skali kraju ta koali-
cja nie udała się. Jak to się 
stało, że u nas jest inaczej? 
Skala, czy inni ludzie?

Andrzej Pacocha: W skład 
koalicji weszły cztery ugrupo-
wania i proszę mi wierzyć, nie 
cele polityczne same w sobie 
ją ukształtowały, ale fakt, że 
sprawy samorządowe stawia-
liśmy na pierwszym miejscu. 
Nie jesteśmy jedyni w ska-
li kraju czy województwa, 
w wielu samorządach w są 
podobne koalicje. 

Red.: Powiat siłą rzeczy 
musi współpracować z gmi-
nami. Tymczasem w naszych 
gminach są przeróżne układy 
personalne i polityczne. Jak 
ta współpraca się układa?

Andrzej Pacocha: Współ-
praca w każdej gminie układa 
się dobrze. Wszyscy wójtowie 
i burmistrzowie zadeklarowali 
wolę skutecznego działania na 
rzecz mieszkańców. Dzielimy 
się tym z Państwem w me-
diach, myślę, że jest to za-
uważalne. Zawsze znajdą się 
różnice zdań, jesteśmy ludźmi 
o różnych poglądach, ale ma-
my podobne cele, a to łączy.

Red.: Czy rzeczywiście 
w każdej? W Radzie Miasta 
Nowy Dwór mamy dość eg-
zotyczną koalicję, która zda-
je się, że Was nie wspiera...

Andrzej Pacocha: Nie 
chciałbym tego oceniać, i nie 
moją rolą jest ocena powstałej 
koalicji w Radzie Miejskiej 
w Nowym Dworze Mazowiec-
kim, zostawmy to już przeni-
kliwości czytelników. Ja cie-
szę się, że mamy dobry klimat 
do współpracy z burmistrzem 
i ludźmi, którzy chcą działać 
skutecznie, nie tracąc czasu na 
zbędne działania.

Red.: Jakie plany na przy-
szły rok?

Andrzej Pacocha: Planów 
jest wiele. Mamy to szczęście, 
że w skład Zarządu Powiatu jak 
i Rady Powiatu wchodzą osoby 
kreatywne, o wielu pomysłach 
i doświadczeniu, niezbędnym 
na etapie ich realizacji. Nasze 
zaangażowanie w sprawy po-
wiatu rośnie z każdym kolej-
nym posiedzeniem, w którym 
uczestniczymy.

O budowie sieci ciągów 
pieszo-rowerowych łączących 
cały powiat wspomniałem 
już na początku, tu muszę 
więc dodać, że jako priory-
tety traktujemy oczywiście 
wszelkie inwestycje drogowe, 
rozbudowę Nowodworskiego 
Centrum Medycznego oraz 
remonty w placówkach oświa-
towych. Niebawem rozpoczną 
się prace rozbudowy Zespołu 
Placówek Edukacyjnych przy 
ul. Mazowieckiej w Nowym 
Dworze Mazowieckim. Wsłu-
chujemy się w głos mieszkań-
ców, zadbamy o zrównoważo-
ny rozwój powiatu, by żyło się 
lepiej. 

Red.: Bardzo dziękuję za 
rozmowę.

Inwestycja. Największa 
od dzIesIęcIolecI

Jedna z części planowanej ścieżki rowerowej

Z wicestarostą 
nowodworskim, 
Andrzejem 
Pacochą, o tym, 
czym jest „powiat” 
i jaki może mieć 
wpływ na nasze 
życie w obecnych 
realiach, rozmawia 
Piotr Korycki
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Już od września między 
radnymi powiatowymi trwają 
ostre dyskusje na temat zakupu 
schodołazu do Zespołu Szkół 
Zawodowych w Nasielsku dla 
ucznia poruszającego się na 
wózku inwalidzkim. Urzą-
dzenie miałoby umożliwić na-
stolatkowi poruszanie się po 
całym budynku, a nie tylko po 
parterze szkoły. - To urządze-
nie jest niezbędne - mówił na 
sesji Rady Powiatu Paweł Ca-
lak, były wicestarosta, a obec-
nie opozycyjny radny.

Wtórowała mu Monika 
Nojbert, była członki zarządu 
powiatu. Opozycyjna radna 
stwierdziła, że „koszt scho-
dołazu to ok. 15 tys. zł i po-
wiat na pewno jest w stanie 
taki wydatek poczynić”. Jak 
tłumaczyła, chciałaby, żeby 
uczeń niepełnosprawny był 
traktowany z godnością, a to 
urządzenie byłoby optymal-
nym rozwiązaniem.

- Radni powinni kierować 
się gospodarnością, więc jak 
najbardziej jestem za zaku-
pem schodołazu w momencie, 
gdy będzie możliwość skorzy-
stania z dofinansowania, a te 
środki, które powiat zaoszczę-
dzi, wydać na coś, na co nie 
ma możliwości uzyskać dofi-
nansowania - skomentowała 
koalicyjna radna Katarzyna 
Kręźlewicz.

Opozycja nie chce 
do�nansowania?

Według Marka Rączki, dy-
rektora PCPR, prawdopodob-
nie w pierwszym kwartale 
2025 roku można będzie ubie-
gać się o środki zewnętrzne 
na zakup takiego urządzenia. 
Do tego czasu PCPR mogłoby 
udostępnić szkole schodołaz, 
którym dysponuje.

Radny Calak zauważył 
jednak, że nie ma potrzeby 
czekania na dofinansowanie 
i chciałby, żeby urządzenie 
zostało zakupione już teraz 
ze środków powiatu. Właśnie 
taki wniosek przedstawił pod 
głosowanie na wrześniowym 
posiedzeniu Komisji Edukacji. 
„Za” wnioskiem zagłosowała 
m.in. M. Nojbert, która z kolei 
na październikowej sesji Rady 
Powiatu tłumaczyła się: - Ja 
nie żądałam zakupu schodoła-
zu natychmiast. Nie prosiłam 
o to, żeby go kupować z bie-
żących środków. Zgłosiłam ten 
problem, bo miałam nadzieję, 
że państwo się nad tym pochy-
licie - mówiła do radnych.

Mama ucznia nie chce 
schodołazu

Wicestarosta Andrzej Paco-
cha dziwi się M. Nojbert i P. 
Calakowi i ich apelom o za-
kup urządzenia. - Państwo 
radni wywołujący kłótnię na 

sesji, doskonale wiedzą, że 
PCPR dysponuje schodołazem 
i gdyby zaszła taka potrzeba, 
to urządzenie jest natychmiast 
do użycia - mówi samorządo-
wiec. Ponadto Pacocha zwró-
cił uwagę, iż mama ucznia 
uznała, że korzystanie ze 
schodołazu byłoby dyskrymi-
nujące i krępujące dla jej syna. 
- Na dziś nie ma potrzeby za-
kupu schodołazu - stwierdził 
w rozmowie z Tygodnikiem 
Nowodworskim.

Dodał też: - Pomimo tego, 
że w poprzednich latach byli 
uczniowie z niepełnospraw-
nością ruchową w tej szkole, 
a wówczas w zarządzie po-
wiatu zasiadali zarówno pan 
P. Calak, jak i pani M. Noj-
bert, to nie widzieli potrzeby 
ani kupna schodołazu, ani 
przystosowania placówki dla 
osób z niepełnosprawnością. 
Jako obecny zarząd powia-
tu planujemy rozwiązanie 
znacznie lepsze niż scho-
dołaz, bo przystosowujące 
budynek dla osób z niepeł-
nosprawnością - zauważył 
wicestarosta.

Dyrektor szkoły: zakup te-
go urządzenia nie ma sensu

Łukasz Żychowski, dyrek-
tor Zespołu Szkół Zawodo-
wych w Nasielsku powiedział 

naszej redakcji, że radny 
Calak nawet nie zapytał go 
o sens zakupu schodołazu dla 
ucznia z nasielskiej szkoły. 
Jak stwierdził, to urządzenie 
jest niepotrzebne. Dlacze-
go? - Uczeń ma zapewnione 
wszystkie zajęcia w partero-
wej części szkoły, gdzie sam 
może swobodnie wjechać 
i uczestniczyć w lekcjach. 
Jeżeli chodzi o toaletę, ma 
dostęp do niej w części tzw. 
sportowej - powiedział.

- Poprosiłem mamę ucznia 
o rozmowę w sprawie tego 
urządzenia, bo ona najlepiej 
zna swojego syna. Zapytali-
śmy, czy takie urządzenie by-
łoby odpowiednie dla funkcjo-
nowania jej syna. Stwierdziła, 
że nie. Należy wiedzieć, że 
osoby z niepełnosprawnością 
chcą być - przynajmniej nie-
które - jak najbardziej samo-
dzielne. To urządzenie zakła-
da pomoc osób trzecich, co by, 
cytując słowa mamy, prawdo-
podobnie niekorzystnie wpły-
wało na jej syna. Dlatego nie 
ma potrzeby zakupowania 
takiego urządzenia - kontynu-
ował dyrektor.

- Myślę raczej o doposaże-
niu szkoły w windę platfor-
mową, gdzie uczeń mógłby 
samodzielnie z takiej windy 

korzystać i pokonywać ba-
riery schodowe. Wstępne 
rozmowy podjąłem z panem 
dyrektorem PCPR-u. Będzie-
my takie wnioski składać do 
PFRON-u. Wydaje mi się, że 
winda byłaby lepszym roz-
wiązaniem, biorąc pod uwagę 
dążenie uczniów do samo-
dzielności. Starostwo dało mi 
zielone światło na zaintereso-
wanie się tym tematem. Niech 
to będzie zrobione dobrze 
i służy uczniom przez lata - 
dodawał Ł. Żychowski.

Polityczne rozgrywki 
opozycji?

Magdalena Biernacka, sta-
rosta nowodworska na ubie-
głotygodniowej sesji Rady Po-
wiatu poinformowała radnych, 
że została przeprowadzona 
rozmowa z rodzicami ucznia 
i ci uważają, że schodołaz nie 
jest potrzebny ich synowi. In-
nego zdania niż rodzice, była 
radna Nojbert.

- Oczywistą rzeczą jest, że 
schodołaz dla ucznia niepeł-
nosprawnością w placówce 
użyteczności publicznej jest 
potrzebny. I to nie tylko w tej, 
bo żeby likwidować bariery 
architektoniczne, należałoby 
przyjrzeć się zakupom scho-
dołazów również w innych 

placówkach (...). Zorganizo-
wano nawet spotkanie z rodzi-
cami? Po co? Który normalny 
rodzic, któremu odmówiono 
przyjęcia dziecka do kilku 
poprzednich szkół, a w tej jest 
„zaopiekowany”, bo dyrektor 
zorganizował zajęcia tak, że 
wszystko odbywa się dobrze, 
będzie miał jakiekolwiek 
roszczenia? Ja nie znam takie-
go rodzica - denerwowała się 
opozycyjna radna.

- Prosimy zarząd powiatu 
o zakup tego schodołazu i za-
mykamy sprawę. Nie rozu-
miem, w czym jest problem. 
Będziemy teraz pytać się 
wszystkich po kolei? - powtó-
rzył radny Calak.

Starosta zwróciła radnym 
uwagę, że temat jest dość 
delikatny. - Czy ktokolwiek 
z państwa zastanowił się, jakie 
samopoczucie ma ten uczeń 
i jego rodzice? Niestety ta sy-
tuacja została wykorzystana 
w polityczny sposób. Posłu-
giwanie się takimi argumen-
tami jest niegodne radnego 
powiatowego, nieakceptowal-
ne społecznie i nieprzyzwoite 
po ludzku - mówiła M. Bier-
nacka, prosząc radnych o za-
kończenie dyskusji na forum 
publicznym.

RobK

Rodzice niepełnosprawnego ucznia 
i dyrektor szkoły nie chcą schodołazu

28 października 2024 
r., w Nowym Dworze 
Mazowieckim, odbyło się 
uroczyste przekazanie 
obowiązków dowódcy 
2 Mazowieckiego pułku 
saperów

Płk Andrzej Oleksa – do-
wódca pułku przekazał obo-
wiązki ppłk. Mariuszowi 
Łuszczyńskiemu, dotychcza-
sowemu zastępcy dowódcy 
pułku. 

Zgodnie z decyzją Ministra 
Obrony Narodowej, z dniem 4 
listopada 2024 r. płk. Andrzej 
Oleksa wyznaczony został na 
stanowisko szefa pionu – za-
stępcy szefa sztabu ds. wspar-
cia Dowództwa Operacyjnego 
Rodzajów Sił Zbrojnych – etat 
gen. bryg, a ppłk. Mariusz 
Łuszczyński na stanowisko 
dowódcy pułku. Do tego czasu 
ppłk Mariusz Łuszczyński bę-
dzie cz. p.o. dowódcy pułku.

Najważniejszą częścią cere-
monii było przekazanie sztan-
daru 2 Mazowieckiego pułku 
saperów oraz podpisanie pro-
tokołów przekazania i przy-
jęcia obowiązków dowódcy 
pułku. Po tej ceremonii nastą-
piły wystąpienia płk. Andrze-
ja Oleksy i ppłk. Mariusza 
Łuszczyńskiego. 

Ceremonia przekaza-
nia obowiązków odbyła się 

w obecności gen. dyw. Marka 
Wawrzyniaka - szefa Zarzą-
du Inżynierii Wojskowej - Za-
stępcy Inspektora Rodzajów 
Wojsk - Dowództwa General-
nego Rodzajów Sił Zbrojnych.

Wśród zaproszonych gości 
biorących udział w uroczy-
stości byli m.in.: Magdalena 
Biernacka – Starosta Nowo-
dworski, Sebastian Sosiński 

– burmistrz Nowego Dworu 
Mazowieckiego, płk rez. Al-
fred Kabata – prezes Zarządu 
Głównego i ppłk w st. spocz. 
Janusz Zajączkowski –pre-
zes Okręgu Mazowieckiego 
(członek ZG) Związku Ofice-
rów Rezerwy Rzeczypospoli-
tej Polskiej. 

Foto: Henryk Ruszczyk
(k)

Przekazanie obowiązków dowódcy 2 Mazowieckiego pułku saperów

W Radzie Powiatu trwa kon�ikt, którego 
o�arą stał się niepełnosprawny uczeń 
z Zespołu Szkół Zawodowych w Nasielsku. 
Opozycyjni radni chcą, żeby starostwo 
zakupiło dla niego schodołaz, który ich 
zdaniem ułatwiłby mu poruszanie się 
po szkole. Rodzice nastolatka i dyrektor 
szkoły mówią wprost, że to urządzenie jest 
niepotrzebne
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Już 9-XI-24r. Nowodworski 
Ośrodek Kultury zaprasza 
do Twierdzy Modlin na 
wyjątkową biesiadę, która 
tym razem odbędzie się w 
murach słynnego Kasyna 
O�cerskiego

Wydarzenie, znane wielu 
mieszkańcom z wcześniej-
szych edycji plenerowych, 
wypełni bogaty program 
obejmujący zarówno warsz-
taty taneczne, jak i koncerty 
artystów o międzynarodowej 
renomie. Uczestnicy mogą 
wybrać dowolne wydarzenie 
lub, najlepiej, skorzystać z ca-
łej oferty dnia.

Od godziny 2-tej rozpocznie 
się „Gala Smaków Świata”, 
podczas której można będzie 
skosztować specjałów z róż-
nych krajów (bufet płatny na 
miejscu). O godzinie 14.30 
w sali balowej wystartują 
warsztaty taneczne „Magia 
Orientu” prowadzone przez 
Camilię, tancerkę orientalną 
i Miss Bellydance of Europe. 
Warsztaty dedykowane są za-
równo dla pań, jak i panów, 
a wstęp wynosi 30 zł.O godz. 
5 po poł. koncert „Navarrete 
Sefardi Project” zabierze słu-
chaczy w muzyczną podróż 
przez kultury krajów śród-
ziemnomorskich. Projekt, two-
rzony przez Magdę Navarrete, 
wokalistkę związaną niegdyś 
z Nowodworskim Ośrodkiem 
Kultury, oferuje unikalne in-
terpretacje tradycyjnych melo-
dii. Bilet wstępu na koncert to 
50 zł.

Zwieńczeniem wieczoru 
o godz. 7-mej będzie koncert 
zespołu Jose Torres & Hava-
na Dreams, prezentującego 
pełnię kubańskiej muzyki pod 
przewodnictwem samego Jose 
Torresa. Dla miłośników ryt-
mów z gorącej wyspy będzie 
to z pewnością niezapomniane 
doświadczenie – również za 
cenę 50 zł.

Bilety można nabyć w ka-
sie Nowodworskiego Ośrodka 
Kultury (ul. Paderewskiego 

1a, zniżki dla posiadaczy No-
wodworskiej Karty Familijnej 

i Nowodworskiej Karty Se-
niora), na biletyna.pl, a także 

w biletomacie w Kasynie Ofi-
cerskim (płatność kartą).

Jesienna biesiada pod dachem Twierdzy

Spotkanie 
dyrektorów szkół
22-X-24r. w Urzędzie Gminy Czosnów odbyło się 
spotkanie z dyrektorami szkół, które poprowadziła 
p. Anna Maliszewska, Wójt Gminy Czosnów

Tematem rozmów były kwestie organizacyjne oraz moż-
liwości rozwoju placówek oświatowych w nadchodzących 
miesiącach. Omawiano m.in. przygotowania do Akcji „ZIMA 
2025”, pozyskiwanie środków na uhonorowanie patronów 
szkół oraz organizację szkoleń dla nauczycieli.

W kontekście ferii zimowych szczegółowo zaprezento-
wano harmonogram Akcji, która obejmie uczniów z czo-
snowskich szkół oraz dzieci z oddziałów zerowych. Szkoła 
Podstawowa w Kazuniu Polskim będzie głównym miejscem 
realizacji programu. Dyrektorzy przedstawili propozycje 
harmonogramów dyżurów nauczycieli, którzy będą spra-
wować opiekę nad dziećmi w wyznaczonych dniach ferii. 
Akcja ma na celu nie tylko zapewnienie opieki, ale również 
organizację zajęć edukacyjnych i warsztatów, które wzbo-
gacą zimowy wypoczynek.

Podczas spotkania omówiono również możliwości po-
zyskania środków na uhonorowanie patronów szkół. Pani 
Wójt przedstawiła potencjalne źródła �nansowania, w tym 
granty oferowane przez Ministerstwo Kultury oraz Fundu-
sze Europejskie, które mogą zostać przeznaczone na orga-
nizację uroczystości rocznicowych i wykonanie tablic pa-
miątkowych.

Jednym z istotnych punktów były także szkolenia dla na-
uczycieli, których celem jest podniesienie kwali�kacji peda-
gogicznych. W najbliższym czasie planowane jest szkolenie 
z obsługi Systemu Informacji Oświatowej, które umożliwi 
efektywniejsze zarządzanie dokumentacją oraz raporto-
waniem danych w placówkach oświatowych.

Spotkanie zakończyło się pozytywnymi wnioskami i zo-
bowiązaniem do dalszej współpracy na rzecz rozwoju edu-
kacji w gminie. Dyrektorzy szkół wyrazili poparcie dla oma-
wianych inicjatyw i zadeklarowali swoje zaangażowanie 
w ich realizację.

R.Z.

Nowodworski Ośrodek 
Kultury serdecznie 
zaprasza na niezwykły 
koncert z cyklu 
Projekt Mira pt. „Na 
Drugim Brzegu Tęczy”, 
poświęcony twórczości 
legendarnej Miry 
Kubasińskiej i Tadeusza 
Nalepy, nawiązujący do 
56. rocznicy powstania 
zespołu Breakout

Wydarzenie odbędzie się  
25-X-24r. o godz. 19 w zabyt-
kowych wnętrzach Kasyna 
O�cerskiego w Twierdzy Mo-
dlin przy ul. Ledóchowskie-
go 160, Nowy Dwór Mazo-
wiecki.

Inicjatorem projektu jest 
Krzysztof Dłutowski, ostatni 
żyjący członek pierwszego 
składu grupy Breakout, któ-
ry we współpracy z wybitną 

wokalistką Karoliną „Liną” Ja-
rzyńską oraz utalentowanymi 
muzykami przeniesie widow-
nię w magiczne lata 60. i 70., 
gdy na polskiej scenie królo-
wały blues i rock. Koncert sta-
nowi okazję do wysłuchania 
największych przebojów pol-
skiej „Królowej Bluesa” w no-
wych aranżacjach, wiernych 
duchowi epoki.

Bilety na wydarzenie do-

stępne są w cenie 100 zł 
w kasie Nowodworskiego 
Ośrodka Kultury przy ul. Pa-
derewskiego 1a, na stronie 
biletyna.pl oraz w bileto-
macie w Kasynie O�cerskim 
(płatność wyłącznie kartą). 
Nowodworska Karta Familij-
na oraz Nowodworska Karta 
Seniora uprawniają do zniżek 
na zakup biletów w kasie NOK 
po okazaniu dokumentu.

Koncert Miry Kubasińskiej i Tadeusza Nalepy

W Nasielsku 
zorganizowano 
konkurs plastyczny 
na kartkę 
bożonarodzeniową, 
który cieszy 
się dużym 
zainteresowaniem 
wśród najmłodszych 
mieszkańców gminy

Jak poinformował Urząd 
Miejski w Nasielsku, laureat 
konkursu będzie miał wyjąt-
kową okazję, aby jego projekt 
stał się oficjalną kartką świą-
teczną Burmistrza Nasielska, 
p. Radosława Kasiaka.

Konkurs skierowany jest 
do dzieci z przedszkoli, 
uczniów klas 0-III oraz szkół 

podstawowych. Jak można 
wyczytać na plakacie promu-
jącym wydarzenie, zgłoszenia 
do konkursu przyjmowane 
są do 29-XI-24r., do godz. 3 

po południu. Organizatorzy 
podkreślają, że przygoto-
wali atrakcyjne nagrody dla 
uczestników, co dodatkowo 
mobilizuje najmłodszych do 

kreatywnej pracy. Udział 
w konkursie daje dzieciom 
możliwość artystycznego wy-
rażenia swojego świątecznego 
ducha oraz zaangażowania się 
w życie kulturalne Nasielska.

Jak zaznaczono na plakacie, 
pełny regulamin konkursu 
można znaleźć na stronie in-
ternetowej Urzędu Miejskie-
go. Jest to wspaniała okazja 
dla najmłodszych, aby ich ta-
lent mógł zostać doceniony na 
szczeblu lokalnym, a zwycię-
ska kartka mogła symbolicz-
nie witać mieszkańców oraz 
partnerów Nasielska z okazji 
Świąt Bożego Narodzenia.

NASIELSK

KONKURS PLASTYCZNY 
na kartkę bożonarodzeniową

Nasielski Bieg sztafetowy
W związku z nadchodzącą 106. rocznicą 
odzyskania przez Polskę niepodległości, Urząd 
Miasta w Nasielsku ogłosił zapisy na wyjątkowy 
Nasielski Bieg Sztafetowy pod nazwą „106 
kilometrów na 106. rocznicę odzyskania przez 
Polskę Niepodległości”

Wydarzenie odbędzie się w sobotę 9-XI-24r. o godz. 10 ra-
no, a organizatorzy zadbali o atrakcje zarówno dla uczestni-
ków, jak i widzów, pragnących uczcić ten szczególny dzień 
w atmosferze patriotycznej.

Start i meta biegu znajdą się na ścieżce pieszo-rowerowej 
obok stacji naprawy rowerów przy ulicy Marszałka Józefa Pił-
sudskiego. Trasa sztafety, licząca około 2,2 kilometra na jed-
no okrążenie, poprowadzi uczestników wzdłuż ścieżki pie-
szo-rowerowej w kierunku ulicy Polskiej Organizacji Wojsko-
wej, gdzie będzie przygotowany punkt nawrotu. Zawodnicy 
powrócą następnie tą samą trasą do miejsca startu.
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A mężczyźni? Krakowscy 
mężczyźni, czy to rzemieślni-
cy w roboczych fartuchach, 
czy kupcy w szerokich su-
kiennych płaszczach, czy 
knechci straży miejskiej, czy 
też czasami pojawiający się, 
w barwnych strojach ryce-
rze, wszyscy patrzyli na nas 
spode łba, ponuro i nieufnie. 
Ale wszyscy, i mężczyźni i ko-
biety, bogaci i biedni, ustępo-
wali nam z drogi. Nic w tym 
też nie było dziwnego!

Wszyscy jechaliśmy równo 
dwójkami. Wszyscy na pięk-
nych, rączych koniach. Wszy-
scy odziani w kolczugi i skó-
rzane brygantyny, nabijane 
błyszczącymi, jak kolce ćwie-
kami. Na ramionach naszych 
jeno wilcze lub rysie skóry. 
Dobrze uzbrojeni, w miecze, 
kusze i topory lub kiście-
nie, a nawet w najnowszą 
broń- piszczele- hakownice. 
Pierwszy, na przedzie i bez 
pary jechał mój ojciec- rycerz 
Mszczuj ze znakiem Abdank 
na piersi. Za nim jechałem ja 
wraz z Tatarem Czełubejem. 
Wyjątkowo przy tym wjeź-
dzie do Krakowa, ja wiozłem 
za ojcem, lancę ze znakiem 
Starosty Ziemi Łęczyckiej, 
biało-czerwony proporzec. 
Na białym tle pół czerwone-
go lwa, a na czerwonym pół 
białego orła. Oba zwierzęta 

zrośnięte plecami, a nad ich 
głowami- książęca korona. 
Nigdy przedtem drużyna 
mego ojca nie używała zna-
ków, ani proporców. Widać 
było, że to nie poczet jakie-
goś tam, strojnego, koloro-
wego i błyszczącego zdob-
ną zbroją rycerzyka, tylko 
groźna banda twardych, 
doświadczonych wojowni-
ków, którzy jadą nie na para-
dę, czy turniej rycerski, lecz 
z jakimś ważnym i niebez-
piecznym zadaniem... No! 
Może tylko ja jeden, na tle 
tych groźnych wojowników, 
wyglądałem bardziej przy-
stępnie! Czełubej co chwila 
mruczał, pod swoimi długi-
mi i cienkimi tatarskimi wą-
sami, że to na mnie właśnie 
zerkają zalotnie te wszystkie 
niewiasty!... Dojechaliśmy do 
rynku i krakowskich sukien-
nic. Tu już cały tłum ludzi 
mienił się wszystkimi kolora-
mi jak ukwiecona polna łąka 
w maju!

- Krzystku! Oddaj Czełu-
bejowi proporzec i jedź z Pa-
nem Warcisławem- wydał 
polecenie ojciec.

Zaraz więc, za rycerzem 
Warcisławem herbu Lis, skrę-
ciłem w prawo i ulicą zjecha-
liśmy z głównego krakow-
skiego rynku. Po chwili wje-
chaliśmy do części miasta, 
zupełnie nie przypominają-
cej innych dzielnic. Tylko nie-
liczne domy były murowane, 
lub wymurowane jedynie 
na parterze, a reszta budyn-
ków- drewniana. Wszędzie 

podcienie i wystające oka-
py, na drewnianych słupach 
i belkach wspartych ukośny-
mi zastrzałami. Dachy kryte 
drewnianym poczerniałym 
gontem, w przeciwieństwie 
do większości krakowskich 
dachów z czerwonej da-
chówki. I wszędzie pełno 
straganów, kramów.

Ludzie także zupełnie inni. 
Mężczyźni w czarnych stro-
jach do ziemi. Na głowach 
czarne szerokie kapelusze, 
lub małe okrągłe czapeczki. 
Niektórzy zaś chronili swo-
je głowy pod wielkimi cza-
pami z lisiego futra. Spod 
nakryć głowy wyglądały 
brodate twarze, okolone po 
bokach długimi, splątanymi 
lokami przy uszach. Cieka-
we oczy patrzyły nieufnie 
na dwu uzbrojonych ryce-
rzy na koniach, jakby chcie-
li się zapytać- czego oni tu 
w naszej dzielnicy chcą? 
Kobiety zaś widać było nie-
liczne. Wszystkie w równie 
ciemnych, ciężkich strojach, 
choć z kolorowymi dodatka-
mi i ozdobami. Kryły włosy 
pod wielkimi chustami, za-
słaniającymi także ich szy-
je. Na widok dwu obcych 
wszystkie odwracały głowy 
i odchodziły gdzieś na bok, 
jakby nagle przypomniały 
sobie o jakimś bardzo pilnym 
obowiązku, za progiem ro-
dzinnego domu...I wszędzie 
tylko pełno dzieci. Małych 
chłopców i dziewczynek, 
o poważnych minach i pięk-
nych dużych oczach, wpa-

trzonych w dziwnych przy-
byszów. I jeszcze wszędzie 
pełno kur i brodatych kóz 
i ani jednego świniaka, jak 
to często w innych miastach. 
W głębi, już przy obronnym 
murze, przylegający do jed-
nej z baszt, stał ceglany duży 
budynek, przypominający 
kościół, choć nieco mniej-
szy. Jak kościoły miał stromy 
czerwony dach, wystające 
na bok skarpy- podpory i tak 
jak kościoły- wąskie ostro 
sklepione okna...Tylko krzy-
ża na jego szczycie nie by-
ło, a nad wejściem, zamiast 
jakiejś rzeźby przedstawia-
jącej jakichś Świętych- napis 
wykonany jakimś zupełnie 
innym alfabetem niż łaciński. 
A dom człowieka, do którego 
przyjechaliście był też muro-
wany. U dołu wysoka piwni-
ca z kamienia, a wyżej z ce-
gły i otynkowany. Jeszcze 
wyższy poziom krył się pod 
dachem krytym gontem, 
nadbudowany, jakby jesz-
cze jednym, takim samym 
dachem. Tylko kilka małych 
okienek było między jednym 
dachem, a drugim. 

Rycerz Warcisław zastukał 
swym nadziakiem w bramę, 
a gdy otworzyło się w niej 
malutkie okienko, wymienił 
swoje imię i godność, a tak-
że oznajmił, że przybywa 
w imieniu pana Starosty Łę-
czyckiego i Pana Starosty 
Wojnickiego. Człowiek zza 
bramy zamknął okienko i od-
dalił się gdzieś w głębi.

Krzysztof Wojewódzki

ODC. XIV Premiera

Czarci róg

Największy sukces odniosła 
Apolonia Kulpa-Księżopolska, 
zdobywając trzecie miej-
sce i pokonując w bratobój-
czej walce o brązowy medal 
swoją koleżankę klubową, 
Małgorzatę Dubrow, która 

uplasowała się tuż za podium 
na czwartym miejscu. Trene-
rzy wyrazili dumę z postawy 
wszystkich zawodników, pod-
kreślając znaczący postęp od 
pierwszego Grand Prix, które 
miało miejsce 7-IX-24r.

Apolonia Kulpa-Księżopolska 
na podium

W dniu 20-X-24r. 
rozegrano drugą turę 
mistrzostw koła PZW 
Cieksyn w wędkarstwie 
spinningowym. 
Zawody odbyły się 
na zalewie w Nowym 
Mieście, przy 
sprzyjającej aurze, 
co w dużej mierze 
wpłynęło na udane 
połowy

Wędkarze skupiali się na po-
łowie szczupaków oraz okoni, 
a ryby chętnie współpracowa-
ły, co pozwoliło uczestnikom 
osiągnąć dobre wyniki.

Po sześciogodzinnej rywa-
lizacji na wszystkich czekał 
obiad i piwo bezalkoholowe, 
a najlepsi zawodnicy otrzy-
mali pamiątkowe puchary. 
Szczególne podziękowania 
skierowano do sędziego Mie-
czysława, który, jak zawsze, 
pełnił swoją rolę wzorcowo.

II tura mistrzostw 
w wędkarstwie 
spinningowym

UKs Goliat leoncin blisko 
podium w Mistrzostwach 
Polski szóstek
W I Edycji Mistrzostw Polski Szóstek, które odbyły 
się w Poznaniu, zawodnicy z całego kraju walczyli o 
mistrzowski tytuł. Wśród uczestników, ukazując siłę 
i determinację, znalazły się także przedstawicielki z 
UKS Goliat Leoncin.

Rywalizując o podium, zawodniczki z Leoncina dotarły 
do meczu o trzecie miejsce, stając naprzeciw drużyny Tę-
czy Biskupiec.

Turniej miał wysokie wymagania – do rywalizacji dopusz-
czono wyłącznie pełnoletnich graczy bez uprawnień ligo-
wych, przez co rywalizacja toczyła się w duchu czystego 
amatorstwa i jednocześnie dużej sportowej pasji. Zespoły 
kobiece, wśród których była także drużyna UKS Goliat Le-
oncin, spotkały się w formule „każdy z każdym”. Rywalizację 
zdominowały zawodniczki Zorzy Pęgów, z bilansem bramek 
15:0, jednak w zaciętej rywalizacji o brąz drużyna z Leoncina 
walczyła nieustępliwie z Tęczą Biskupiec. Ostatecznie wynik 
1:0, zapewniony tra�eniem Dominiki Furgały, przyznał brą-
zowy medal zawodniczkom z Biskupca.

Choć UKS Goliat Leoncin musiał zadowolić się miejscem 
poza podium, ich obecność na zawodach wśród najlepszych 
zespołów amatorskich Polski jest istotnym sukcesem, poka-
zującym nie tylko wysokie umiejętności, ale i determinację 
na boisku. Tegoroczna rywalizacja zapisała się w historii ja-
ko pierwsza tego typu, a doświadczenie zdobyte przez dru-
żynę z Leoncina może być fundamentem przyszłych sukce-
sów w kolejnych edycjach turnieju.

czosnów wzbogaca 
szkoły o nowy sprzęt
Wójt Czosnowa, Anna Maliszewska, poinformowała 
o uzyskaniu dotacji w wysokości blisko 40 tysięcy 
złotych z rządowego programu „Aktywna Szkoła” 
Ministerstwa Sportu i Turystyki

Środki te zostały przeznaczone na wyposażenie szkół 
w sprzęt sportowy, który tra� do Zespołu Szkolno-Przedsz-
kolnego w Kazuniu Nowym oraz Szkoły Podstawowej w Ka-
zuniu Polskim. Dzięki temu uczniowie tych placówek będą 
mogli korzystać z lepszych warunków do rozwoju �zyczne-
go i sportowego.

Wsparcie �nansowe umożliwi uczniom dostęp do no-
woczesnego sprzętu sportowego, który znacząco ułatwi 
codzienne zajęcia wychowania �zycznego. Wójt Anna Ma-
liszewska wyraziła wdzięczność wszystkim, którzy przyczy-
nili się do pozyskania dotacji, w szczególności dyrektorowi 
Zespołu, Krystianowi Buszcie, oraz inicjatorowi przedsię-
wzięcia – Kamilowi Kwiatkowskiemu. – „Wasze zaangażo-
wanie i praca naprawdę się opłaciły” – podkreśliła p. Ma-
liszewska.

28-X-24r. w Chotomowie rozegrano 2. Grand Prix 
Mazowsza Młodzików 2024/2025, na którym 
z sukcesem zaprezentowali się zawodnicy Klubu Tenisa 
Stołowego z Nowego Dworu

Wyniki reprezentantów No-
wodworskiego Klubu Tenisa 
Stołowego przedstawiają się 
następująco:

Apolonia Kulpa-
Księżopolska – 3. miejsce

Małgorzata Dubrow – 4. 
miejsce

Oliwia Brandebura i Nata-
niel Domała – miejsca 5-8

Martyna Nyc – miejsca 17-
20

Franciszek Ciruk – miejsca 
25-32

Trenerzy złożyli wszystkim 
zawodnikom serdeczne gra-
tulacje, doceniając ich zaan-
gażowanie i wytrwałość przy 
tenisowych stołach.

Foto: KTS
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